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Na wniosek U. S. A. utworzono

grecko-amerykanski sztab wojskowy
DO WALKI Z ARMIĄ DEMOKRATYCZNĄ

fulisowi, że „jeszcze jedno słowo z 
jego ust przeciwko propozycji Tsal- 
darisa, a kariera jego będzie defini­
tywnie zakończona“. Sofulis zdołał 
sobie wyprosić jedynie pozwolonie na 
nieogłaszanie o tym osobiście i z tego 
względu oświadczenie o utworzeniu 
wspólnych sztabów wojskowych po­
dał do wiadomości Tsaldaris.

Korespondent dziennika „Rizospa- 
stis“ donosi, że wprawdzie Sofulis 
przewodniczy ną Radzie Obrony lecz 
że główną sprężyną „współpracy“ 
grecko-amerykańskiej jest Tsaldaris 

Tsaldaris oświadczył później, że 
amerykański charge d‘affaires w Ate 
nach Keeley oraz Dwight Griswold 
wyrazili opinię iż utworzenie współ 
nych sztabów jest dowodem zainte­
resowania się Ameryki „niepodle­
głością Grecji“.

ATENY (API). Wicepremier Tsaldaris na posiedzeniu parlamentu grec 
kiego oznajmił, że na wniosek amerykański utworzone zostały wspólne 
grecko-amerykańskie sztaby wojskowe armii, floty i lotnictwa. Premier 
Tsaldaris podał jednocześnie do wiadomości, że w każdej jednostce grec 
kiej do brygady włącznie znajdować

Według wiadomości koresponden­
tów prasowych, od kilku tygodni to 
czyły się już rozmowy,w tej sprawie 
między ambasadorem ameryńskim 
Mac Veagh‘em a Tsąldarisem. Rozmo 
my te były tajne, jednakże wiadomo 
było, że Tsaldaris zgadza się na utwo 
rżenie tyąh sztabów. Sprawę przecią

się będą oficerowie amerykańscy.
gało jedynie stanowisko Sofulisa, 
przywódcy liberałów, który został 
ostatnio premierem.

W kołach ateńskich 
przekonanie, że Sofulis 
bezpośrednim naciskiem 
amerykańskiego i szefa 
kańskiej w Grecji Dwight Griswolda, 
którzy zagrozili usunięciem Sofulisa 
w razie sprzeciwu.

Decydującym było posiedzenie w 
dniu 10 listopada, na którym szef 
misji amerykańskiej oświadczył So-

wyraża się 
ustąpił pod 
ambasadora 

misji amery

Radiostacja we Wrocławiu

Proces Kruppa
znów odłożony

NORYMBERGA (API). Proces 
byłych dyrektorów gigantycznych 
kładów zbrojeniowych Kruppa

12 
za 

z 
Alfredem Kruppem na czele został 
ponownie odłożony tym razem do 
8-go grudnia na wniosek zarówno 
prokuratora amerykańskiego Belforda 
Taylora jak i głównego obrońcy nie­
mieckiego Otto Kranzbuehler:

Porozumienie w sprawie podziału Palestyny
1 sierpnia 1948 r. powstaną dwa państwa

NOWY JQRK (PAP). — Delegacja radziecka i amerykańska osiągnęły 
pełne porozumienie w sprawie pod ziału Palestyny.

Jak wiadomo, rewizja pierwotnego 
planu okazała się konieczna wskutek 
negatywnego stanowiska Wielkiej Bry 
tanii. Obecnie porozumienie osiągnię 
te zostało w wyniku obrad czterech 
państw — Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Kanady i

Maszt radiostacji we Wrocławiu mierzy 160 m wysokości i jest jednym z naj 
wyższych w Europie- Osobliwością masztu jest jego drewniana konstrukcja

Na razie 4 punkty porządku obrad 
konferencji Wielkiej Czwórki 
ustalili zastępcy ministrów spraw zagr.

LONDYN (PAP) — Na siódmym 
posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych uzgodniono 4 
punkty, które znajdą się na porząd­
ku dziennym konferencji Rady Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych w 
sprawie Niemiec. Są to:

1) Sprawozdanie komisji do trak­
tatu pokojowego z Austrią, 2) For­
ma i zakres tymczasowej organiza­
cji politycznej w Niemczech, 3) Za­
sady ekonomiczne Niemiec, 4) Proce 
dura przygotowania traktatu 
wego z Niemcami.

Amerykańska propozycja 
trzenia na konferencji Rady

pokojo

rozpa-
Mini-

strów sprawy zawarcia przez cztery 
mocarstwa porozumienia na okres 40 
lat co do rozbrojenia i demilitary- 
zacji Niemiec, zostanie zadecydowa­
na przez samych ministrów.

Ze strony radzieckiej zapropono­
wano umieszczenie na porządku 
dziennym sprawozdania Sojuszniczej 
Komisji Kontroli w Berlinie, dotyczą 
cego ograniczenia sił okupacyjnych w 
Niemczech. Projekt zostanie prze­
dyskutowany we wtorek.

Wniosek Francji wstawienia spra­
wy granic niemieckich jako oddziel­
nego punktu przyszłych obrad został 
uznany przez delegatów ZSRR i USA 
za niecelowy;

MARSYLIA I MEDIOLAN
TT'ALA gwałtownych strajków i de- 

monstracji, która wezbrała ostat 
nio w całych Włoszech oraz we Fran­
cji, zwłaszcza w Marsylii (najwięk­
szym porcie i drugim co do wielkości 
mieście francuskim); huk • strzałów, 
który rozległ się w obydwu krajach i 
krew robotnicza, którą spłynął bruk w 
miastach obydwu krajów — wszystko 
to, w dramatycznym błysku, ukazało 
nawet oczom dotychczas niewidzącym 
walkę, jaką w Europie zachodniej to­
czą od dłuższego czasu masy pracu­
jące.

Sytuacja we Francji i Włoszech nie 
da się bez reszty podciągnąć pod je­
den wspólny mianownik. Włoscy so­
cjaliści idą razem z komunistami. Już 
to jedno stanowi, pomijając wszystkie 
inne, poważną różnicę. Ale analogie 
są uderzające i bynajmniej nie przy­
padkowe.

I we Francji i we Włoszech jesteśmy 
świadkami przełomowej fazy proce­
sów historycznych. I we Francji i we 
Włoszech usiłuje się zepchnąć klasę 
robotniczą na dno, całkowicie odsunąć 
jej przedstawicieli od wpływu na pań­
stwo, całkowicie przekreślić program 
reform społecznych, o który walczyła 
w czasie wojny i których realizacji 
oczekiwała po wojnie. I we Francji i 
we Włoszech klasa rządząca na wy­
ścigi podporządkowuje kraj woli wiel­
kiego kapitału zagranicznego.

Bo i we Francji i we Włoszech osła­
biony, zagrożony i kapitulujący — ale 
nie przed własnym ludem — kapitał 
rodzimy wiąże ostatnie nadzieje utrzy 
mania się na powierzchni z pomocą 
potężnych trustów amerykańskich. 
Utrzymania się na powierzchni cho­
ciażby w roli dobrze wynagradzanego 
nadzorcy cudzych interesów we włas­
nym kraju.
T WE Włoszech i we Francji zaczęło 
■* się to — przypomnijmy — prawie 
równocześnie i wśród zdumiewająco 
podobnych okoliczności. 5 maja r. b. 
„socjalista“ Ramadier—wbrew uchwa­
le kongresu własnej partii, zabrania­
jącej udziału socjalistów w rządzie, w 
którym brakłoby komunistów — właś­
nie komunistów usuwa z rządu. W 3 

^Ini później otrzymuje „premię“, w po­
staci pożyczki 250 mil. dolarów. W 
tymże pięknym miesiącu maju do Rzy 
mu przybywa bankowa misja amery­
kańska — : 13 maja chrześc.-demokra­
ta de Gasperi rozbija rząd koalicyjny, 
tworząc nowy rząd. Już bez socjali­
stów i komunistów, za to w oparciu o 
prawicę. v

Rezultat: i we Francji i we Włoszech 
rosną zawrotnie ceny, szaleje inflacja, 
postępuje wyprzedaż kraju (w ręce 
trustów amerykańskich) podnosi gło­
wę faszyzm (tam de Gaulle, tu — pro­
wokacje faszystów i neofaszystów wło 
skićh). I w obydwu krajach koszty tej 
„rekonwersji pokojowej“ na modlę

skie masy pracujące, a nawet warstwy 
średnie. Płacą głodem, nędzą, krwią.

Ale i we Francji i we Włoszech kla­
sa robotnicza rzuca swoje twarde NIE. 
I broni—tak jest!—broni NIEPODLE­
GŁOŚCI I DEMOKRACJI.

Krwią.

Gwatemali. Porozumienie to przewi 
duje:

1) Mandat brytyjski^ zakończy się 
w terminie ustalonym" między Wiel 
ką Brytanią a komisją ONZ i po­
twierdzonym przez Radę Bezpieczeń 
stwa, — jednakże nie później niż 1 
sierpnia 1948 roku. We wstępie do od 
powiedniej rezolucji Generalne Zgro­
madzenie przyjmie do wiadomości 
oświadczenie Wielkiej Brytanii, że 
wojska jej zostaną wycofane z Pale 
styny do dnia 1 sierpnia 1948.

2) Niepodległość państwa żydow­
skiego i arabskiego będzie ogłoszona 
w dwa miesiące po wycofaniu 
brytyjskich.

3) Komisja ONZ będzie się 
wała zaleceniami Generalnego 
madzenia i takimi instrukcjami, ja 
kie rada Bezpieczeństwa uzna za 
stosowne wydać. Wszelkie decyzje 
komisji ONZ będą prawomocne z 
chwilą ich wydania, chyba że Rada 
Bezpieczeństwa wyda instrukcje prze 
ciwną. Komisja będzie składała 
miesięczne meldunki Radzie Bezpie­
czeństwa z tym, że ostateczne sprawo 
zdanie będzie przedłożone przyszłej 
sesji Generalnego Zgromadzenia.

Porozumienie . zostało osiągnięte 
bez udziału Wielkiej Brytanii. Jed­
nakże po uchwaleniu zalecenia na 
podstawie tego porozumienia przez 
Gen. Zgromadzenie, zalecenie takie 
będzie również obowiązywało Bry­
tanię, ponieważ delegat brytyjski 
oświadczył, że nie będzie się sprzęci 
wiał decyzjom Generalnego Zgroma­
dzenia powziętym większością 2/3 gło 
sów.

wojsk

kiero-
Zgro-

ZĄBECNY rząd (Ramadiera), nawet 
^'gdy w uroczystych przemowie-

niach głosi politykę pojednania, w co­
dziennej praktyce wykazuje bez­
sprzeczną ustępliwość wobec bloku do 
larowego... Kompromisy... nie mogą 
wyradzać się w kapitulację... Trzeba 
nam polityki wewnętrznej innej od 
obecnej“.

Te słowa nie pochodzą od nas. Pisał 
je — szczerze czy nieszczerze, mniej­
sza — organ teoretyczny francuskich 
socjalistów „La Pensee Socjalistę“ we 
wrześniu r. b. Cóż napisze dzisiaj?

Po wyborach samorządowych, po 
sukcesie de Gaulle‘a, zawinionym w 
olbrzymiej mierze przez politykę Blu- 
mów i Ramadierów, ci panowie lansu­
ją teorię „trzeciej siły“. Depesze dono­
szą o rozmowach, zmierzających do 
„rozszerzenia“ już po raz drugi „prze­
robionego“ rządu Ramadier. Oczywi­
ście, rozszerzenia na prawo — praw­
dopodobnie z „premierem klęski naro­
dowej“, rzecznikiem kół wielkokapita­
listycznych Pawłem Reynaud na czele.

„Trzecią siłę“ charakteryzują trzy 
słabości: że nie jest siłą, że’ nie* jest 
trzecią i że w ogóle nie istnieje. Na 
ostatnim posiedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego MRP (francuskiej chrześc.- 
demokracji, stanowiącej trzon „trze­
ciej siły“), 13 głosów -r- przy 2 wstrzy­
mujących się i przy 15 zaledwie sprze­
ciwiających się — padło ZA NAWIĄ­
ZANIEM ROZMÓW Z KANDYDA­
TEM NA DYKTATORA, DE GAUL- 
LE‘M. W Rzymie zaś, w nowowybra- 
nej radzie miejskiej, chrześc.-demo- 
kraci de Gasperi‘ego zawarli — jak 
doniosło BBC — koalicję z neofaszy­
stami z „Uomo Qualunque“. Takie jest 
oblicze „trzeciej siły“.

*
OATRZĄC na Marsylię i Mediolan 
* z tego kraju, w którym zwyciężyła 
pierwsza siła — lub pracujący;
trząc z tego kraju, w którym mimo 
bezprzykładnych zniszczeń, buduje się 
i tworzy i idzie się naprzód dlatego 
właśnie, że zwyciężył lud pracujący; 
patrząc z tego kraju na ciężką i krwa­
wą walkę ludu Francji i Włoch z dru­
gą. jedynie istniejącą siłą wielkiego 
kapitału, rodzimego i obcego rozu­
miemy nie tylko sens tej walki, ale i 
niebezpieczeństwo, któregośmy unik­
nęli.

I nie tylko rozumiemy, ale też głę­
boko wierzymy, że jakkolwiek by się 
ta walka jeszcze potoczyła, również i 
tam zwyciężyć musi — i zwycięży — 
lud pracujący.

pa-

Przyszłość gospodarki USA 
znajduje się w niebezpieczeństwie 
Przemówienie Trumana na inauguracji sesji Kongresu

WASZYNGTON (PAP) — W poniedziałek rozpoczęła się w Wa­
szyngtonie nadzwyczajna sesja Kongresu amerykańskiego, na której 
prezydent Truman wygłosił przemówienie.

Truman złożył projekt przyznania Francji, Włochom i Austrii 
oraz do- 

na ryn-
siimy 597 mil. doi. w ramach t.zw. 
magał się uchwalenia kontroli cen 
ku wewnętrznym.

Przyszłość gospodarki USA znaj­
duje się w niebezpieczeństwie — po­
wiedział prezydent — w związku z 
czym konieczne jest zwiększenie eks 
portu w formie pomocy dla innych 
państw.

Prezydent wezwał również do ra­
cjonowania produktów, których brak 
odczuwa się na rynku krajowym, 
zapowiadając, że wpłynie to rady­
kalnie na koszty utrzymania.

Dla zwalczenia groźby inflacji, 
Truman przedłożył program w 10 
punktach. Prezydent podkreślił z na 
Ciskiem, że inflacja osiągnęła już ka 
tastrofalne rozmiary, a jeszcze bar­
dziej niepokojący jest fakt, że sytu­
acja wewnętrzna stale się pogarsza.

W związku z tym Truman zażą­
dał m.in. rozszerzenia i zwiększenia

„pomocy przejściowej“ 
dla zapobieżenia inflacji

kontroli nad eksportem, 
kontroli nad transportem 
pewnienia dostatecznej ilości towa­
rów na eksport, przeprowadzenie kon 
troli nad komornem, racjonowania 
towarów pierwszej potrzeby, przy­
wrócenia kontroli cen i ustalenia ma 
ksymalnych stawek płac.

wzmożenia 
celem za-

Prezydent Truman zaznaczył, że 
rząd powinien kontrolować płace pra 
cowników, aby nie dopuścić do ,.in­
flacyjnej tendencji w wyniku wzrostu 
płac“. Truman podkreślił, że da:-zy 
wzrost inflacji może spowodować za 
łamanie się całego amerykańskiego 
systemu gospodarczego.

Poruszając sprawę współpracy mię 
dzynarodowej — Truman wyraził 
przekonanie, że polityka amerykań­
ska wzmacnia ONZ.

Kończąc swe . przemówienie, pre­
zydent Truman przestrzegł KonSrres 
przed kryzysem, który mógłby prze, 
mienić się w katastrofę gospodar­
czą.

Nie przemysł wojenny, lecz... spożywczy
likwidują Anglosasi w Niemczech

MOSKWA (obsł. wł.). „Prawda“ w 
korespondencji z Niemiec zachodnich 
pokreślą, że władze anglo-amerykań 
skie, zachowując w stanie nienaru­
szonym wielkie zakłady niemieckiego 
przemysłu wojennego, likwidują

Za kulisami rozmów o nowym rządzie francuskim

Mąż zaufania amerykańskich kół finansowych
Paul Reynaud lansowany na dyktatora gospodarczego Francji

Socjaliści rezygnują z własnego programu
PARYŻ. (Obsł. wł.). Rozmowy na temat składu przyszłego rządu odby­

wają się w obecności prezydenta Au’.iola w Prezydium Rady Ministrów 
oraz w rezydencji Bluma w Jouy en Josas. Długa rozmowa jaką w nie- 

odb?ł. z Ramadier b. premier Reynaud w obecności wi- „„„ nn-.z - ' • -‘-„J uwagę kół politycznych.

przejąć tekę ministra spraw zagra­
nicznych. Mowa też o objęciu przezeń 
stanowiska „dyktatora gospodarczego“.

Główna trudność stojąca na drodze 
do wejścia Reynaud do rządu doty­
czy sprawy programu gospodarczego. 
Reynaud zastrzegł się stanowczo prze 
ciw uchwałom Kongresu SFIO (partii 
socjalistycznej) w Lyonie. Według 
„France Soir“ podstawą „wyznania 
gospodarczego“ Reynaud jest powrót 
w pełnym zakresie do koncepcji ini­
cjatywy prywatnej i zmniejszania do 
minimum odcinka znacjonalizowanego. 
B. premier wypowiada się także zde­
cydowanie przeciw postulatowi CGT 
(Centrali Zw. Zawodowych) ogólnej 
zwyżki płac.

cepremiera Teitgena, ściąga na niego
Nie jest tajemnicą, że Paul Rey­

naud — ostatni premier Francji przed 
objęciem rządów przez Petaina cieszy 
się poparciem finansowych kół ame­
rykańskich. Już od maja r. b., kiedy 
nazwisko jego wymienione zostało 
przez b. ambasadora USA Bułlitta w 
czasie pobytu tego ostatniego w Pa­
ryżu— o kandydaturze Reynaud mó­
wi się w okresie każdego kryzysu 
rządowego.

Niesprecyzowane jeszcze wiadomo­
ści głoszą, jakoby sekretarz general­
ny SFIO Guy Mollet miał wyrazić go 
towość poczynienia pewnych ustępstw 
na rzecz Reynaud kosztem programu 
Kongresu Lyońskiego partii socjali­
stycznej.

W wypadku utworzenia nowego 
rządu musiałby on dla uzyskania abso 
lutnej 
nych 
parcie 
części 
mniej

większości 310 głosów, wymaga 
przez konstytucję, zdobyć po- 
lewych radykałów Herriota i 
skrajnej prawicy, a przynaj- 

zapewnić sobie jej neutralność.

przedsiębiorstwa przemysłu lekkiego, 
konkurujące z monopol, anglosask.

Dziennik przytaczh uchwałę Land­
tagu w Westfalii, z której wynika, że 
w Niemczech zachodnich demontaż 
przeprowadzany jest nie w kierunku 
unicestwienia potencjału wejennego, 
lecz w celu zlikwidowania konkuren 
tów handlowych, których obawiają 
się"przemysłowcy brytyjscy i amery­
kańscy. Tak np. władze anglo-ame 
rykańskie zdemonotowały fabryki ma 
teraców i margaryny w Alenau oraz 
fabryki grzebieni i guzików w 
Schuttmar in Lippen i wywożą urzą 
dzenia młynów i innych zakładów 
przemysłu spożywczego. Okazało się 
bowiem, że przedsiębiorstwa te kon­
kurują z firmami ango-amerykański- 
mi i że wygodniej jest udzielać Ńi,em 
com pomocy nie w postaci zboża, 
lecz — mąki.

Z niesłychaną natomiast .energią 
rozbudowuje się, należące do Forda, 
zakłady samochodowe w Kolonii, 
„przypadkowo“ oszczędzone przez lot 
nictwo sojuszników zachodnich, rra- 
cują całą parą zakłady .„Oppel“ w 
Russelheim, które zagarnął w swe 
ręce ‘koncern, „General Motors“ iid.

Zagarnięcie ciężkiego przemysłu 
niemieckiego i dalsza jego rozbudo 
wa oraz likwidacja przemysłu po­
kojowego Niemiec, konkurująceg- z 
firmami anglosaskimi — oto jest 
główna zasada polityki anglo-an^ry 
kańskiej w Niemczech Zachodnich — 
stwierdza „Prawda“.

Korespondenci prasowi cytują de­
pesze agencji amerykańskiej zapew­
niające, że Reynaud rozpoczął już na­
rady z grupami politycznymi. We­
dług niesprawdzonych pogłosek Rey­
naud pragnąłby w pierwszym rzędzie

FILM POLSKI“
usuwa kolaboracjonistów
99

.^dca Prasowy Przedsiębiorstwa „Film Polski“, red. St. Strumph- 
VVojtkiewicz, nadesłał do naszej Redakcji następujące pismo:

„Dyrekcja Naczelna P. P. „Film Polski“ wyciągnęła następujące kon­
sekwencje natury służbowej w wyniku uchwał Komisji Weryfikacvi- 
nej Związku Realizatorów Filmowych:

Zwolnienie z pracy Janusza Stara.
Przerwanie współpracy z Franciszkiem Petersilie^
Zawieszenie współpracy z Jadwigą Plucińską, aż do czasu przed­

stawienia przez nią Komisji Weryfikacyjnej wiarcgodnych dowodów 
współpracy z organizacjami podziemnymi /podczas okupacji.

Ograniczenie na przeciąg półtora do dwóch i pół 
osób do pracy anonimowej, a * ' 
nietwórczej“. \

jednej osoby na
lat trzech innych
1 rok do pracy

od roku na lamach
z życia kulturalnego ludzi splamionych

W ten sposób prowadzona
akcja zmierzająca do usunięcia _ ___
współpracą z okupantem, odniosła na odcinku filmu sukces. Przy " okazji 
raz jeszcze okazało się, że od odpowiedzialności za współpracę z okupantem, 
nie chronią ani pieniądze, ani pozycja społeczna, ani stosunki ani na-

„Życia Warszawy“

Organizacja faszystów włoskich
przygotowywała olbrzymią demonstrację

TURYN (API). Policja turyńska 
została zaalarmowana wiadomością o 
pr zygoto w. demonstracji faszystów 
które mają wybuchnąć z okazji ro­
cznicy narzucenia Włochom sankcji 
gospodaczych z powodu ich akcji 
przeciwko Abisynii w 1936 r.

Według wiadomości koresponden­
tów, podziemna organizacja faszy­
stowska „Synowie Włoch“ w porożu 
mieniu z partią „Szarego Człowieka“ 
przygotowała kilkanaście tysięcy ulo 
tek oraz ustaliła program „uroczysto 
ści“. Program ten, który dostał się 
w ręce policji przewidywał olbrzy­
mie demonstracje uzbrojonych człon 
ków partii „Szarego Człowieka“ w 
Turynie, Rzymie, Wenecji, Neapolu 
i Bari.

Jednocześnie miano dokonać kilku 
zamachów bombowych o charakterze

demonstracyjnym na biura partii le 
wicowych w tych miastach. Człon­
kowie partii „Szarego Człowieka“ zo 
stali zaopatrzeni w pistolety skradzio 
ne przed kilkunastu dniami z maga 
zynów amerykańskich w Wenecji, 
które zostały rozdzielone przy porno 
cy łączników po całym kraju.

Program wykazuje dalej, że fa­
szyści zamierzali wywiesić na bu­
dynku rządowym w Rzymie flagę 
faszystowską. Kilka osób ze służby 
zostało aresztowanych w związku z 
tym.

Drugi rysunek
w konkursie
Znasz li ten kraj i”

Brat de Gaulle’a
merem Paryża

PARYŻ (PAP). W paryskiej radzie 
miejskiej odbyło się zebranie poświę­
cone wyborowi nowego burmistrza stc 
licy Francji.

W czasie zebrania doszło do burzli­
wych zajść wywołanych zachowaniem 
się radnych gaullistowskięgo Zjedno­
czenia Ludu Francuskiego.

Większością głosów burmistrzem wy 
brano Pierre de Gaulle‘a, brata gene­
rała. Po ogłoszeniu wyniku doszło do



Z DNIA NA DZIEŃ

Rząd gdański na wypasie
Niamey, wysiedleni z terenu Gdań 

•ka do Hessji, uważają się za... „cu­
dzoziemców, przebywających czasowo 
w Niemczech“, pod opieką władz a. 
merykańskich. Wychodząc z założe­
nia, że nie są obywatelami niemiec­
kimi, nie stawiają się — pomimo licz 
nycli wezwań — na przesłuchanie do 
sądów denazyfikacyjnych.

Stosunek społeczeństwa niemiec­
kiego do przesiedleńców — nie tylko 
e terenu Gdańska, ale z całego ob­
szaru polskich Ziem Zachodnich — 
jak to już podkreślały noty polskie
— kształtowany jest celowo w ten 
sposób, aby podtrzymać przesiedleń­
ców w przekonaniu o prowizorycz­
ności leli położenia. Wmawia się Im. 
że wysiedlenie — to tylko taka cza­
sowa emigracja; wkrótce wszystko 
się „unormuje“, więc przesiedleńcy 
wrócą do „stron ojczystych“.

Niezła metoda. Tego rodzaju fał­
szywe stawianie problemów, zamiast 
umożliwić stopienie się masy prze- 
siedleńczej z ludnością miejscową, 
stwarza faktycznie stan prowizo­
rium. Masa przesiedleńcza nie wprzę 
ga się do zajęć bieżących, lecz stano 
wi żywy ładunek niepokoju, co o- 
czywiście pomaga rozwojowi ogólno, 
niemieckich tendencji rewizjonistycz­
nych.

Przyznać trzeba, że taki np. nie­
dawno opublikowany raport amery­
kańskiego gubernatora wojskowego 
gen. Clay‘a, o sytuacji aprowizaeyj- 
nej niemieckich terenów zachodnich
— to woda na młyn rewizjonistów, I 
nowa podstawa ich działalności!

Gen. Clay, jak pamiętamy, wysu­
nął w raporcie twierdzenie, że przy 
czyną niemieckich trudności aprowi 
zacyjnych są... polskie Ziemie Zachód 
nie; że brak tych terenów nie po­
zwala Niemcom osiągnąć należytej 
produkcji rolnej. Gen. Clay nie wspo 
mniał nawet, że w strefach zachod­
nich — wbrew zobowiązaniom wszy­
stkich mocarstw — dotychczas nie 
przeprowadzono reformy rolnej. Ma. 
jętki wielkoobszarnicze są tam na­
dal nietknięte.

Oto — gdzie tkwią możliwości 
żywnościowe! A gdyby tak jeszcze 
udało się usunąć hitlerowców z a- 
paratu administracyjnego, zajętego 
rozdziałem żywności, a sam aparat 
zracjonalizować 1 usprawnić?! Nie­
miecka bowiem produkcja rolna na­
dal w strefach zachodnich najlepiej 
jak dotychczas uprawia... sabotaż. 
Na wsi gromadzi się zapasy, nie zgła 
sza się ich w żadnym wykazie I 
spekuluje się nimi na czarnym ryn­
ku.

Nic dziwnego, że dzięki dziwnej 
„tolerancji“ władz okupacyjnych po- 
wstał „TYMCZASOWY RZĄD GDAN 
SK1 NA WYGNANIU“.

Tworzono już najróżniejsze orga­
nizacje wysiedleńców niemieckich. 
Ale ten „tymczasowy rząd Gdańska" 
i to — „na wygnaniu", utworzony 
w przededniu konferencji „Wielkiej 
Czwórki", to Już rekord cynicznej po 
mysłowoścl!

Najzagorzalsi wrogowie Polski w 
Anglii i USA nie kwestionowali, ani 
w czasie wojny, ani po wojnie, praw 
naszych do Gdańska. Więc Już do 
takich analogii z niedawnej przeszło 
ścl doszła dziś działalność Niemców 
w strefach zachodnich?

Wkrótce zapewne powstanie w 
Niemczech „rząd okręgu Warty" 1 
„okręgu Wisły". Być może, zażąda 
się od nas wydania „gauleitera" For 
stera. Bo skoro już istnieje „rząd 
gdański"...

Kw'atkl
Sąd denazyfikacyjny w Mona­

chium (!) nie dopatrzył się charak­
teru przestępczego w działalności 
Franciszki Braun (matka przyja­
ciółki" fuhrera)!

Alojza Hiesl, zachęcona stanowi- 
akiom tolerancyjnie usposobionych 
władz okupacyjnych, wije nowe wień 
ee z liści dębowych, aby je składać 
na grobie rodziców „wodza" w Le- 
onding, teraz — już regularnie, co 
tydzień...

W Hamburgu, w czasie wyświetla­
nia filmu produkcji szwajcarskiej pt. 
„Ostatnia szansa", publiczność nie­
miecka zareagowała, manifestacyj­
nym oburzeniem, rzucając takie np. 
okrzyki, jak „Skończyć z tym idio­
tyzmem". Co wstrząsnęło tak bardzo 
niemieckimi kinomanami ? Sceny, 
przedstawiające ucieczkę do Szwaj­
carii grupy ofiar reżimu hitlerow­
skiego.

Po wyjściu z kina tłum wybił szy 
by z gablotek reklamowych i z pa­
sją darł fotosy filmowe.

Oto kilka nowych kwiatków z Nie 
mioc zachodnich. Kwiatki te rosną 
na glebie, użyźnianej wystąpieniami 
tego rodzaju, co omówiony „raport 
o sytuacji żywnościowej w strefach 
zachodnich“, PAL

Delegacja polska nie tal swego roz 
czarowania.

Polska — stwierdza amb. Wierb- 
łowski — nie może przemilczeć po- 
lityki administracji UNESCO w dzie 
dżinie pomocy dla krajów zniszczo­
nych przez wojnę. Narody dotknięte 
działaniami wojennymi miały nadzle 
ję, że UNESCO uważać będzie za 
swe naczelne zadanie wyrównanie 
strat kulturalnych I odbudowę kul­
turalną tych krajów. Nadzieje te nie 
ziściły się, wobec czego delegacja 
polska wstrzymała się od głosowa- ( 
nia nad Kartą UNESCO i ostro za­
protestowała przeciwko pomijaniu 
sprawy pomocy.

Delegacja polska stoi na stanowi­
sku, że pomoc krajom, które ponio­
sły straty kulturalne w wyniku bez. 
ko.-npromiśowycłi walk z najeźdźcą, 
nie jest kwestią filantropii lecz obo­
wiązkiem Narodów Zjednoczonych. 
Organizacja Narodów Zjednoczonych

Komisja Prawnicza i Regulaminowa 
rozpatruje budżet Min. Sprawiedliwości

W dniu 17 listopada odbyło się 
pod przewodnictwem posła Sta­
nisława Grossa posiedzenie sejmo­
wej Komisji Prawniczej i Reguła-

Ogólny spis ludności w Polsce
i innych krajach tu r 1950

Projektowany na początek 1948 
soku ogólny spis • ludności w Pol­
sce został przesunięty na podsta­
wie międzynarodowego porozumie­
nia na rok 1950.

Spis w roku 1950, sporządzony 
równocześnie ze spisami w Innych 
krajach Europy, będzie dużo obszer 
niejszy od dotychczasowych spisów 
ludności w Polsce. Odpowiednie for 
mularze spisowe są już przygoto­
wywane przez specjalny wydział 
G. U. S.

„Dziennikarstwo polskie stoi w jednym szeregu 
z całym polskim światem pracy“
Uchwały Kongresu w Szczecinie

16 b. m. rozpoczął się w Szczeci­
nie 3-dniowy Kongres Dziennikar­
stwa Polskiego, poprzedzony jedno­
dniowymi obradami Zarządu Głów­
nego Zw. Zawodowego Dziennikarzy 
R. P. Na Zjazd przybyli delegaci 
związków dziennikarzy z całego 
kraju w liczbie ponad 100 osób.

W dużej sali Woj. Rady Narodo­
wej, ozdobionej barwami narodowy­
mi i herbami miast Ziemi Szczeciń­
skiej, powitał przybyłych prezes 
miejscowego związku red. Kiser. 
Obrady zagaił wiceprezes Zarządu 
Głównego red. Krzepkowski, składa­
jąc hołd pamięci ś. p. red. Wasow- 
skiego. Zgromadzeni uczcili Jego 
pamięć 1-minutową ciszą.

Wojewoda szczeciński BorkowiĆz, 
witając Zjazd jako przedstawiciel 
Rządu, wyraził radość, że terenem 
sejmu dziennikarskiego jest miasto 
Szczecin.

Po przemówieniach powitalnych 
nastąpiło odczytanie depesz, nade­
słanych na Zjazd, po czym zebrani 
wysłali telegram do Prezydenta Rze 
czypospolitej Bieruta i do zarządu 
Zw. Zaw. Dziennikarzy Radzieckich.

Po części oficjalnej delegaci przez 
aklamację wybrali na przewodniczą­
cego obrad red. Kruczewskiego.

Po wyborze komisji Mandatowej, 
Statutowej, Warunków Pracy i Pła­
cy, Finansowej, Komisji Matki, i 
Wniosków ob. Sokorski wygłosił re­
ferat, omawiający szczegółowe za­
gadnienia roli Związków Zawodo­
wych.

W drugim dniu obrad, po refera­
cie red. Krzepkowskiego o ustawo­
dawstwie pracy, nastąpiły sprawo­
zdania poszczególnych komisji.

Po dyskusji Zjazd przyjął jedno­
myślnie następujące uchwały, które 
podajemy w streszczeniu:

Rola społeczna dziennikarza
„Delegaci Zw. Zaw. Dziennikarzy 

R. P., zebrani na ogólnokrajowym 
Żjeździe w Szczecinie Stwierdzają, 
że dziennikarstwo polskie stoi w 
jednym śzeregu z całym polskim 
światem pracy, Zw. Zaw. Dziennika­
rzy R. P. stanowi integralną część 
ruchu pracowniczego i robotnicze­
go, zorganizowanego w KCZZ i tylko 
w łączności z całym światem pracy 
widzi rękojmię swego rozwoju. W 
ten sposób Związek podejmuje naj­
lepsze tradycje postępowych i re­
wolucyjnych dziennikarzy polskich 
z okresu przedwojennego.

Dziennikarze polscy nadal nie bę­
dą skąpili sił, by na swoich poste­
runkach pracować jak najwydat­
niej dla dobra kraju, który dzięki 
zbiorowemu wysiłkowi całego naro­
du i słusznej polityce obczu demo- 

Pomoc dla krajów zniszczonych przez wojnę 

nie jest kwestią filantropii 
lecz obowiązkiem Narodów Zjednoczonych 
Stanowisko Polski na konferencji UNESCO

NOWY JORK (PAP) —* Na konferencji UNESCO w Meksyku 
szef delegacji polskiej, ambasador Wlerbłowski wygłosił przemowie* 
nie, w którym scharakteryzował stanowisko Polski wobec dotychcza­
sowej działalności UNESCO.

minowej, na którym rozpatrywano 
budżet Min. Sprawiedliwości.

Sprawozdawca, pos. Dąbek (PPR) 
zawnioskował podwyższenie nie­
których pozycji budżetowych, przede 
wszystkim na cele zakładów po­
prawczych dla nieletnich, przejętych 
od Min. Bezp Publ. pod zarząd Min 
Sprawiedliwości.

Pos. Jarosz (PPS) poruszył w 
dyskusji sprawę poprawy bytu apli­
kantów sądowych, domagając się. 
aby wszyscy aplikanci byli płatni 
w wysokości, zapewniającej Im mi­
nimum egzystencji. Komisja pole­
ciła przedstawicielom swym na Ko­
misji Skarbowo - Budżetowej, aby 
wystąpili z odpowiednimi wnioskami 
w czasie roznrawy nad budżetem 
Min. Sprawiedliwości.

Ponadto rozwinęła się dyskusja 
nad zagadnieniem demokratyzacji a- 
parätu 1 orzecznictwa sądowego. 

kracji ludowej, opartej o nienaru­
szalność naszych granic zachodnich, 
o trwały sojusz i przyjaźń ze Zw. 
Radzieckim, o współpracę ze wszyst 
kimi krajami, walczącymi przeciwko 
imperializmowi i podżegaczom wo­
jennym — odbudowuje się i rozbu­
dowuje w stale rosnącym tempie. 
Wielkie reformy społeczne, będące 
urzeczywistnieniem Manifestu PKWN, 
wyzwoliły prasę polską z więzów 
prywatno - kapitalistycznych intere­
sów, otwierając przed dziennikar­
stwem demokratycznym możliwość 
nieskrępowanej pracy dla dobra ca­
łego narodu“.

„Dziennikarze polscy mają pełną 
świadomość swej doniosłej roli spo­
łecznej i wynikających stąd obo­
wiązków wobec Państwa Ta donio­
sła rola wyraża się w walce o po­
kój i postęp, pogłębianiu świado­
mości społecznej i mobilizowaniu 
wysiłku świata pracy w czynnym 
współudziale przy rozwiązywaniu ak­
tualnych zagadnień, w walce z plot 
ką, z ciemnotą i malkontenctwem. 
w budzeniu czujności opinii społecz 
nej wobec wszelkich niedomagań 
życia społecznego w szybkiej, wszech 
stronnej i rzetelnej informacji, na­
cechowanej troską o interesy oby­
wateli i Państwa. Zrzeszone dzien­
nikarstwo polskie uczyni wszystko, 
by z obowiązków swych wywiązać 
się jak najlepiej".

Przeciw prosagandzre wo?enne
„Walny Zjazd z uznaniem wita 

uchwałę Zgromadzenia Generalnego 
ONZ, potępiającą propagandę wo­
jenną i podżegaczy wojennych. Re­
zolucja ta, wyrażając,! najgłębsze 
dążenia milionów ludzi pracy całe­
go świata do ugruntowania pokoju 
1 demokracji, jest moralnym zwy­
cięstwem sił demokratycznych ze 
Zw. Radzieckim na czele w walce 
z obozem imperializmu, któremu 
przewodzi amerykańska reakcja.

Walny Zjazd, mając na uwadze 
sprawę pokoju światowego i żywot­
ne interesy narodu polskiego^ z obu­
rzeniem potępia anglosaską politykę 
odbudowy Niemiec imperialistycz­
nych, podsycania kampanii rewizjo­
nistycznej przeciw naszym granicom 
oraz nieprzebierającą w środkach o- 
szczerczą kampanię propagandową 
przeciw siłom postępu i pokoju.

Zjazd ubolewa, że pewna część 
dziennikarzy polskich w St. Zjedno­
czonych, Anglii 1 Innych krajach 
dała się użyć, jako narzędzie w 
rękach kół imperialistycznych 1 ich 
koncernów prasowych.

Zjazd zwraca się do egzekutywy 
międzynarodowej organizacji dzień- 

powinna wyposażyć UNESCO w do­
stateczne środki, które umożliwiłyby 
realną odbudowę.

Przeczymy niepowodzenia 
akci U080

Następnie amb. Wlerbłowskl omó­
wił przyczynę niepowodzenia dolych 
czasowych akcji UNESCO.

Wydaje nam się — powiedział 
mówca, — że przyczyną tą jest chęć 
opanowania administracji UNESCO 
przez Amerykę, co jest wstępem do 
opanowania całej organizacji UNES­
CO i kształtowania jej programu 
zgodnie z celami politycznymi Ame­
ryki. Sądzimy, że zarówno Komitet 
Wykonawczy jak i sekretarz generał 
ny nie dość energicznie przeciwsta- 
wiają się przewadze w administracji 
jednego państwa, nie dość energicz­
nie bronili zasad tworzenia aparatu 
administracyjnego na podstawie po­
działu geograficznego.

Pragniemy widzieć na terenie UNE 
SCO, podobnie Jak w Innych organi­
zacjach międzynarodowych, współpra 
cę państw i narodów. Jesteśmy prze­
ciwnikami dominacji któregokolwiek 
z państw, zwłaszcza gdy państwo u- 
biegające się o dominację nie stoi 
bynajmniej wyżej pod względem n. 
siągnięć kulturalnych od wielu mniej 
szych, ubogich i zniszczonych kra-

Przemówienie Toglialtlego
na kongresie włoskiej partii komunistycznej

RZYM (PAP). Sekretarz generalny 
włoskiej partii komunistycznej, Palmi 
ro Togliatti wygłosił w niedzielę na 6 
kongresie partii w Mediolanie przemó 
wienie, w którym wyrażając nadzie­
ję, że czynnikom pokoju uda się sku 
tecznie przeciwstawić „imperializmo­
wi atomowemu“ Togliatti podkreślił, 
że pomoc amerykańska dla państw Eu 
ropy Zach, jest tylko środkiem do ich 
całkowitego opanowania. Zdaniem To- 
gliattiego, Włochy, pomimo klęski i 

nikarzy z propozycją przygotowania 
uchwały, stawiającej poza nawias or­
ganizacji wszystkich tych dziennika­
rzy, którzy uprawiają propagandę 
wojenną“.

W w alce o gofność i n o za!eżność 
zawodu dzienn karza

„Zjazd aprobuje jednomyślną 
uchwałę międzynarodowego kongresu 
w Pradze o wolności prasy. W szcze­
gólności Zjazd przypomina słowa 
uchwały, że „wolność prasy nie mo­
że być zapewniona tam, gdzie dzien­
niki, agencje i radio znajdują się 
wyłącznie w rękach osób pojedyn­
czych lub monopoli prywatnych, 
nie ponoszących odpowiedzialności 
wobec narodu“.

Zjazd stwierdza z dumą, że spo­
łeczna własność prasy i wydaw­
nictw znalazła pełny wyraz w zmie­
nionej rzeczywistości naszego kra­
ju i zwraca się z apelem do dzien­
nikarzy demokratycznych całego 
świata, by nie szczędzili sił w wal­
ce o godność i społeczną niezależ­
ność swego zawodu.

retęa orne podziema
„Zjazd zatwierdza uchwały Oddzia­

łu Warszawskiego i Krakowskiego,

Rada Naczelna PSL zrywa 
z dotychczasową linią polityczną Mikołajczyka 
Wybory tymczasowych władz Stronnictwa

Rada Naczelna PSL na posiedzeniu w dniu 16 b.m., rozważywszy 
dotychczasową politykę Stronnictwa, położenie międzynarodowe Pol­
ski oraz zadania ruchu ludowego — zdecydowała zerwać z dotych­
czasową linią polityczną Mikołajczyka i wprowadzić Stronnictwo na 
nową drogę.

Rada Naczelna potępiając politykę 
Mikołajczyka stwierdza, że godziła 
ona w zasady ustrojowe Polski Lu­
dowej. Dążąc do rozbicia sojuszu 
chłopsko - robotniczego Mikołajczyk 
starał się montować blok całego 
wstecznictwa ze wsią, aby następ­
nie rzucić go do walki o władzę.

Rada postanowiła potępić i zwal­
czać istniejące jeszcze w Polsce o- 
środki reakcji, usiłujące zaszczepić 
zaufanie do działań politycznych re­
prezentantów kapitalizmu międzyna­
rodowego. Rada widzi w zjednocze­
niu ruchu ludowego spotęgowanie 

sił chłopskich, potrzebnych do u- 

jów na różnych kontynentach nasze 
go globu.

Delegacja polska jest zdania, że je 
żeli ten stan rzeczy nie ulegnie po­
ważnej zmianie, autorytet UNESCO 
zostanie poderwany.

Ambasador Wierbłowskl podkreślił 
dalej, że Polska pragnie współpracy 
międzynarodowej i wolnej wymiany 
myśli oraz chce również kontaktu z 
narodem amerykańskim, z którym 
razem walczyła przeciwko faszyzmo­
wi. Jednakże Polska nie chce fak-- 
tycznego monopolu nazywanego 
przez hipokrytów „wolnością".

Działalność UNESCO w stosunku 
do Niemiec powinna się ograniczać 
do konsultowania władz okupacyj­
nych w dziedzinie reedukacji. To sa­
mo dotyczy Japonii.

Razolatfa polska
Na zakończenie ambasador Wierb- 

łowskl zaproponował skierowanie do 
ONZ rezolucji następującej treści:

„Konferencja UNESCO zwraca się 
do ONZ o jak najbardziej katego­
ryczne potępienie wszelkiej propa­
gandy wojennej, głoszenia zasad nie 
równości narodów i ras oraz dążenia 
do przewagi jednego państwa nad 
drugim. Konferencja UNESCO wzy­
wa ONZ do zalecenia członkom UNE 
SCO. by przedsięwzięli odpowiednie 
środki prawne celem oddania apara­
tu informacyjno-propagandowego tej 
instytucji wyłącznie na popieranie 
przyjaznej współpracy międzynarodo­
wej oraz uniemożliwienia działalno­
ści wrogiej w stosunku do tej współ 
pracy“.

straszliwych następstw wojny, mogą 
się obyć bez pomocy amerykańskiej 
jeśli nawiążą ze wszystkimi krajami 
stosunki handlowe, oparte na wolnej 
wymianie.

Przechodząc do zagadnień polityki 
wewnętrznej Togliatti zaznaczył, 'że 
każdy kto będzie dążył do odrodzenia 
faszyzmu we Włoszech, napotka na 
zdecydowany opór zorganizowanych 
sił klasy robotnicze* 

wykluczające z szeregów Związku 
Helenę Duninównę, Zygmunta Au- 
gustyńskiego, Adama Obarskiego i 
Karola Buczka, który zhańbili się 
współpracą z podziemiem faszystow­
skim i z obcym wywiadem przeciw 
narodowi i Państwu Polskiemu.

„Zjazd wzywa wszystkie oddziały 
i wszystkich członków Związku do 
wzmożenia czujności wobec niebez­
pieczeństwa przenikania do szeregów 
dziennikarstwa polskiego ludzi ob­
cych ideologii demokratycznej. 
Dziennikarstwo polskie służy i słu­
żyć będzie Interesom ludu i Pań­
stwa Polskiego“.

Wybory newych władz
Po uchwaleniu absolutorium dla 

ustępującego zarządu dokonano wy­
boru nowych władz.

Do Komitetu Wykonawczego we­
szli kol. kol.: Borowski, Dąbrowski, 
Dzendzel, Karaczewski, Kowalczyk, 
Kowalewski, Krzepkowski, Lukrec, 
Makulski, Praga, Strzelecki, Śmi­
gielski, Weber, Zaremba I Atlas.

Do Komisji Rewizyjnej kol. kol.: 
Beylinówna, Drozdowicz, Dziekoński, 
Kafel i Wagner.

Ponadto wybrano sąd koleżeński.

gruntowania demokracji i budowania 
siły i pomyślności Polski Ludowej

We wszystkich pracach, których 
celem jest budowanie siły 1 pomyśl­
ności Polski Ludowej chłopi iść bę­
dą ręka w rękę z robotnikami, któ­
rych dobrobyt Jest tak samo zwią­
zany z dobrobytem chłopów, jak 
rozwój i udoskonalenie przemysłu 
są związane z rozbojem i postępem 
rolnictwa.

PSL jako partia chłopska nie chce 
być w Polsce Ludowej partią opo­
zycyjną. PSL pragnie współdziałać 
we wszystkich związanych ze wsią 
pracach czynników społecznych, po­
litycznych, samorządowych 1 pań­
stwowych. Nie wyrzekając się kry­
tyki błędów, Rada stwierdza, że 
prawo do krytyki wypływa ze współ­
działania w twórczej pracy — 1 
współodpowiedzialności za jej wy­
niki.

W obradach Rady Naczelnej — 
wobec niezaproszenia uprzednio wy­
kluczonych posłów Bańczyka, Wój­
cika, Nadobnika i Wójcickiego — 
liczba obecnych stanowiła ponad 
90 proc, uprawnionych do udziału 

JSzof Meüo prezesem PSL
Z uwagi na ucieczkę z kraju pre­

zesa PSL Mikołajczyka, 1 wyklucze­
nie go z szeregów Stronnictwa — 
Rada Naczelna powołała na prezesa, 
do czasu zwołania Kongresu PSL — 
Józefa Niećkę. Uchwałę przyjęto 
przez aklamację.

Na wiceprezesów Rądy wybrano:

Spisek przeciwko Republice 
wykryto na terenie Czechosłowacji

PRAGA (API). Czechosłowackie I Aresztowano w różnych punktach 
Mm. Spraw Wewnętrznych i Min. Ob- Czechosłowacji 36 osób cywilnych I 
rony Narodowej opublikowały współ- ' wojskowych, oskarżonych o udział w 
ny komunikat, w którym stwierdzają: spisku.

„Organy bezpieczeństwa 1 policji u- 
staliły, że grupa osób wojskowych I 
cywilnych przygotowywała, w porozu­
mieniu z pewnym mocarstwem, spisek 
przeciwko. Republice i dopuściła się 
zdrady. Śledztwo wykazało, że wy­
mienione osoby sprzedawały za gra­
nicę wiadomości dotyczące siły wojsk 
czechosłowackich oraz zarządzeń o 
pierwszorzędnej wadze dla obrony 
państwa.

Osoby te czyniły przygotowania do 
podjęcia akcji zbrojnej przeciwko pań 
stwu i organizowały nielegalny prze­
myt obywateli czechosłowackich przez 
granicę. Wykryto również, że spisków 
cy przekazywali za granicę wiadomo­
ści o ruchach banderowców na terenie 
Słowacji“.

Pragniemy pokoju
mówi marsz. Ti to

BELGRAD (API). Na uroczystości 
otwarcia nowej linii kolejowej, zwanej 
„koleją młodzieży“, marsz. Tito oświad 
czyi:

„Musimy połączyć wszystkie nasze 
siły, by przeciwstawić się planom pod­
żegaczy wojennych. Pragniemy pokoju, 
by móc spełnić nasze-wielkie zadania, 
zmierzające do rozwoju naszego kra­
ju. Pogłoski o nowej wojnie szerzone 
są przez imperialistów zagranicznych, 
którym dogadza możliwość nowego 
konfliktu"'

,Cripps jsdzśe tło USA 
na konsultację uj sprawach 
gospodarczych

LONDYN. (PAP). „FINANCIAL 
TIMES“ donosi z Waszyngtonu 
że spodziewany jest tam wkrót­
ce przyjazd Sir Stafford Crippsa, * 
brytyjskiego ministra spraw ekono­
micznych i ministra skarbu, na kon 
sultację w „bieżących sprawach go­
spodarczych“.

Czynniki amerykańskie chcą się 
przekonać, czy Cripps rozumie 
„istotę odbudowy europejskiej“ we­
dług koncepcji amerykańskiej i czy 
gotów on będzie objąć przewodnic­
two w Europie celem realizowania 
tej koncepcji.

Marszałek Tito
jedzie do Sofii

SOFIA (API). Marszałek Tito m* 
się udać na czele delegacji jugosło­
wiańskiej do Sofii. Wiadomość ta 
ogłoszona została w Sofii.

Bułgarski minister spraw zagra­
nicznych oświadczył że wizyta ta jest 
dowodem solidarności narodów sło­
wiańskich.

Dorsz naipophnfejszy
w Warszawie

Jakie miasto najwięcej zjada dor 
sza wykazują obroty Centrali Rybnej, 
która jest największym hurtownikiem 
ryb morskich. W październiku Cen­
trala Rybna wysłała z Wybrzeża w 
głąb kraju ak. 450 ton ryb morskich, 
przeważnie 'dorsza. Warszawa otrzy­
mała 141,549 kg., Chojnice 90.288 kg., 
Chorzów 79.392 kg., Poznań 65.780 
kg., Łódź 53.490 kg.

Marcina Poprawę I Kazimierza Maja, 
na sekretarza — Józefa Gójsldego.

Następnie Rada Naczelna przyjęła 
do zatwierdzającej wiadomości powo 
łanie Tymczasowego Komitetu Wyko 
nawczego i wybrała Naczelny Komi­
tet Wykonawczy w składzie 15 osób 
z Czesławem Wy cechem, Janem Ma. 
dejczykiem, Kazimierzem Banachem, 
Janem Dębskim, Stanisławem Jagieł 
ło, Janem Królem 1 in.

17 b.m. pod przewodnictwem pre­
zesa Niećkl, odbyło się posiedzenie 
Naczelnego Komitetu Wykonawcze­
go, na którym ukonstytuowało się 
prezydium NKW w składzie następu-' 
jącym: prezes Nlećko, wiceprezesi 
Wycech i Madejczyk, sekretarz na­
czelny — Banach, skarbnik — Dęb­
ski, kierownik wydziału prasy i pro­
pagandy Schayer.

Wnioski o zawieszono 
w prawach członków

Tymczasowy Naczelny Komitet Wy 
konawczy !PSL, na posiedzeniu w 
dniu 15 b.m., postanowił przedłożyć 
Radzie Naczelnej do zatwierdzenia 
następującą uchwałę:

1 zawiesić w prawach członków 
PSL aż do odwołania przez NKW 

wszystkich członków ostatniego ML 
kołajczykowsklego NKW PSL. & tym 
samym pozbawić Ich wszystkich pis 
stowanych mandatów 1 godności, czy 
niąc jedynie wyjątek dla Czesława 
Poniecklegó, którego pozbawia się 
tylko mandatu członka Rady Naczel 
nej.

2 zawiesić w prawach członków 
PSL aż do odwołania przez NKW 

wiceprzewodniczących 1 sekretarza 
Rady Naczelnej PSL oraz przewod­
niczącego Głównej Komisji Rewizyj­
nej — a tym samym pozbawić ich 
wszystkich piastowanych przez nich 
mandatów 1 godności

Rezolucja chłopów słowackich
PRAGA (PAP). Na konferencji chło« 

pów słowackich w Bratysławie po­
wzięto rezolucję, wzywającą do na­
tychmiastowego utworzenia nowej Ra 
dy Pełnomocników dla Słowacji.

Juliusz Duris, czechosłowacki mini­
ster rolnictwa poddał ostrej krytyce 
słowacką partię demokratyczną, któ­
ra — jak oświadczył minister — sa­
botuje realizację reformy rolnej w 
Słowacji.

Ze świata

WYBUCH WULKANU 
W AZERBEJDŻANIE

MOSKWA. W Azerbejdżanie nastąpK 
gwałtowny wybuch oddawna wygaalegc 
wulkanu TaurgaJ. Uczeni twierdzą, że wy­
buch świadczy o olbrzymich pokładach 
nafty w okolicach wulkanu Taurgaj. O 
istnieniu tych pokładów nie nie było do= 
tychczas wiadomo. /

B. AMBASADOR WŁOCH <
W WARSZAWIE PRZED SĄDEM

RZYM. B. podsekretarz włoskiego Ml». 
Spraw Zagr. oraz ambasador włoski tf 
Warszawie, Giunseppe Rastianlnl. stanął 
przed apee.ialnym sadem w Rzymie. Jest 
on oskarżony o czynny współndslal w bu­
dowie I umacnianiu ustroju faszystowskie­
go-

WYBUCH W JAPOŃSKICH 
SKŁADACH AMUNICJI

TOKIO. Wielkie składy amunicji w Tke- 
go wyleciały w powietrze powodując pożar 
lasów. Według ostatnich wiadomości jest 
sporo ofiar pośród kulisów chiiiskieh, za­
trudnionych w pobliżu miejsca katastrofy. 
Ogółem zginęło około Ł* mó>



Z otwarcia Radiostacji Wrocławskiej

Wspaniałe osiągnięcia i... trochę
Uruchomienie radiostacji we Wroc­

ławiu, to pierwsza cegiełka w odbu­
dowie zniszczonego miasta. Niemiecka 
armia, odstępując od Wrocławia pod 
naporem radzieckiego żołnierza, zni­
szczyła studio radiowe oraz stację na­
dawczą w Żurawinie, oddalonym 15 
km od Wrocławia. Pozostały tylko 
gołe mury.

Ale już w r. 1946 Żurawin ożył pół 
kilowatową stacyjką prowizoryczną, a 
w lipcu rb. przystąpiono do gruntow­
nego remontu budynku, kabla pod­
ziemnego oraz anteny.

Półfalowa antena wykonana jest z 
drzewa. Wysokość jej wynosi 160 m. 
„Kapelusik“ umieszczony na jej szczy 
cie posiada 12-metrową średnicę. An­
tena jest bardzo trwała i, zdaniem na 
czelnego inż. Łabędzkiego „starczy na 
przeszło 20 lat“.

8 września rb. „Batory“ przywiózł 
nadajnik o mocy 50 KW, zakupiony 
za 140.000 dolarów w wytwórni RCA 
w St. Zjednoczonych. Do 15 paździer­
nika rb. trwał montaż nowej stacji. 
Pracowało 30 robotników z inż. Fąfarą 
na czele, nie żałując wysiłku.

Bo praca była i trudna i mozolna. 
Wrocławska stacja przybyła do Żura­
wina całkowicie rozmontowana. Trze­
ba więc ją było składać, a nawet do­
rabiać oddzielne cząsteczki. Ręce pol­
skiego robotnika wykonały nawet u- 
rządzenia silnoprądowe, linie przesy­
łowe, urządzenia kontrolne i pomoc­
nicze.

Próbne audycje 20 października rb. 
dały bardzo dobre wyniki. Otrzymano 
nasłuchy z całej Polski, Europy Cen­
tralnej i Australii. Od 16 bm. z Żura­
wina popłynęła na cały Dolny Śląsk 
na falach eteru polska muzyka I sło­
wo polskie.

Mózgiem Żurawina kieruje tylko 
dwóch pracowników. Jeden inżynier i 
jeden mechanik. Resztę pracy spełnia­
ją roboty.

Wrocławskie studio jest o rok star­
sze od stacji w Żurawinie. Okupant 
również ogołocił je. doszczętnie. Wyre­
montowano je i przywrócono mu dawną 
świetność. Z okazji otwarcia Żurawi­
na odbył się koncert właśnie w sali 
studia, mogącej z łatwością pomieścić 
około 100 osób. Wspaniałe organy Wur 

t>

llcera, najlepsze w Polsce, odremonto­
wał również polski robotnik.

W najbliższej przyszłości Szczecin 
otrzyma taką samą stację nadawczą, 
jaką obdarowany został Wrocław. Bę­
dzie to 15-ta z kolei radiostacja w Pol 
sce.

♦
Dziennikarze z Warszawy zostali 

zaproszeni do Wrocławia przez Polskie 
Radio prawdopodobnie tylko przez po­
myłkę. Bo na każdym kroku dawano 
im odczuć, że są w gruncie rzeczy nie 
potrzebni.

Trzeba przyznać, że wyjazd z War­
szawy usposobił nas raczej optymi­
stycznie. Odbyliśmy podróż w komfor 
towym wagonie sypialnym, w specjal­
nym pociągu, w którym przedstawi­
ciele rządu i korpus dyplomatyczny 
udali się do Wrocławia.

Na miejscu — samochodu dla prasy 
nie było (na pracowników warszaw­
skiego radia, którzy przybyli wraz z 
nami specjalnym pociągiem do Wroc­
ławia, czekały dwa autocary). Jedno­
cześnie oświadczono nam, że do stu­
dia musimy udać się „własnym prze­
mysłem“, bo radio wrocławskie samo­
chodu nie ma. Dopiero w ostatniej 
chwili znalazła się jakaś ciężarówka.

Uroczystość w studio rozpoczęła się 
o godz. 13.45. Przybyliśmy do Wrocła­
wia o 7.30. W dniu tym tj. 16 bm., 
Wrocław pracował nad oczyszczaniem 
miasta. Podobno odbyło się spotkanie 
Prezydenta Bieruta z miejscową lud­
nością. Organizatorzy wycieczki nie 
uważali widocznie za stosowne po­
wiedzieć nam o tym coś konkretnego.

Przy wejściu na uroczystość do stu­
dia od wielu dziennikarzy żądano prze 
pustek. Trudno winić władze porząd­
kowe. Organizatorzy wycieczki trzy­
mali widocznie fakt przyjazdu dzien­
nikarzy warszawskich w głębokiej ta­
jemnicy.

Podróż do Żurawina odbyliśmy na

stojąco w samochodzie pracowników 
warszawskiego radia. Samochód ten 
przybył zresztą do Żurawina po skoń­
czonej uroczystości otwarcia stacji 
przez Prezydenta Bieruta. I długo 
trwały pertraktacje, zanim nas w ogó 
le wpuszczono na teren radiostacji.

Materiałów dla prasy nie było. Obja 
śnleń o urządzeniach nadajnika udzie­
lił dopiero dziennikarzom inż. Łabędz- 
ki na ich usilne nalegania.

W przyjęciu, ani na raucie, urządzo­
nym przez „Polskie Radio“, w którym 
wziął udział Prezydent Bierut, człon­
kowie rządu oraz literaci, dziennikarze 
nie uczestniczyli.

I słusznie. Radio ma swoją propa­
gandę. Prasa jest mu widać niepotrze­
bna.

A

Nowe wynalazki robotników

nietaktów l

Więc po cóż właściwie zaproszono do 
Wrocławia warszawskich dziennika­
rzy?

Dziennikarzowi nie zależy na specjał 
nym honorowaniu. Na udziale w ofi­
cjalnych przyjęciach. Zadaniem dzień 
nikarza jest informowanie jak najdo­
kładniej opinii publicznej o wszyst­
kim, co się dzieje na świecie. Aby je­
dnak zdać to dokładne sprawozdanie, 
musi on być osobiście, słyszeć 1 wi­
dzieć. Uniemożliwienie mu tego staje 
na przeszkodzie w spełnieniu obo­
wiązków zawodowych.

I to jest właśnie przyczyną nieza­
dowolenia dziennikarzy warszawskich 
z wycieczki do Wrocławia.

Stefania Osińska

przyniosą milionowe
Udoskonalenia J wynalazki doko­

nane przez pracowników Przemysłu 
Metalowego w ostatnich dniach 
przyniosą wielomilionowe oszczęd­
ności w kosztach produkcji.

Stefan Łęski, majster druciarskl 
fabryki „Metalurgia“ w Radom­
sku ulepszył t. zw, wielociąg do wy 
robu drutu przez wprowadzenie sze 
regu zmian konstrukcyjnych włas­
nego pomysłu. Według obliczeń fa­
chowców udoskonalenie to da ro­
czną oszczędność w sumie 1 milio 
na złotych.

Zespół pracowników walcowni 
drutu w Gliwicach dokonał rewe­
lacyjnego wynalazku w produkcji 
gwoździ, polegającego na wykorzy­
staniu nadmiaru siły młota uderze­
niowego. Nowy sposób produkcji 
pozwoli za jednym uderzeniem mło 
ta produkować zamiast jednego — 
dwa gwoździe 1 w konsekwencji

oszczędności
podniesie produkcję o 100%. Wyna­
lazek już jest realizowany 1 vr 
przeciągu roku przyniesie około 6 
mil. zł. oszczędności.

W tejże samej fabryce Inny ze­
spół robotników «pracował nową 
metodę wyżarzania drutu. Metoda 
ta da oszczędności w wysokości 1 miL 
100 tysięcy złotych rocznie.

Robotnik górnośląskiej lniarn! W 
Korbiu, Stanisław Dragan, ulepszył 
maszynę do wyrobu lin, oraz za­
stosował pewne zmiany konstruk­
cyjne w elektrycznych splotarkach. 
Udoskonalenia te’ dadzą oszczędność 
80 tys. zł. miesięcznie.

Tylko 9 procent kupiectwa warszawskiego
zrezygnowało z prowadzenia handlu

W dniu 15 b. m. zakończono pierw- , oraz hurtownie. Pozostała ilość nie- 
szy etap akcji koncesjonowania pry- i zgłoszonych przedsiębiorstw to głów- 
watnych przedsiębiorstw handlowych nie sklepiki oraz budki na bazarach, 
wszystkich typów. Kupcy do tego ter które zrezygnowały z dalszego pro- 
minu powinni byli wnieść opłaty do wadzenia handlu 1 nie wniosły opłat. 
Urzędów Skarbowych i złożyć wraz Urzędy Skarbowe wydały ostatniego 
z podaniem wymagane dowody w sa- , 
morządzie gospodarczym. Począwszy i 
od tego terminu koncesjonowanie i 
wchodzi w drugi końcowy etap. Sa- ■ 
morząd gospodarczy po zaopiniowa­
niu złożonych podań o koncesje prze- ! 
każę je do ostatecznego zatwierdzę, 
nia drugiej Instancji; Wydziałom Wo 
jewódzkim Handlu.

W Warszawie na 14.005 przedsię­
biorstw handlowych dopełniło! formal­
ności ponad 12.800 m. In. prawie 
wszystkie większe przedsiębiorstwa

dnia: 15 b. m. zaledwie kilkadziesiąt 
numerków spóźnionym kupcom do za­
łatwienia w niedzielę, ponieważ mo­
głyby wydać więcej, lecz nie było 
zgłoszeń. Fakt nie zgłoszenia się pew 
nej ilości kupców w urzędach świad­
czy właśnie o dobrowolnej rezygna­
cji z ich strony z dalszego prowadze­
nia handlu. Sklepy te w myśl zarzą­
dzenia będą najpóźniej 25 b. m. opie­
czętowane. Likwidacją tych przedsię­
biorstw zajmle się Komisja Specjal­
na, Ochrona Skarbowa, Wydział Han­
dlu Z. M. i M. O.

cle: Warszawa — miasto 91,5 proc. 
(12.827 zgłoszeń); Białystok — mia­
sto — 83 proc.; wojew. poznańskie — 
94 proc.; wojew. gdańskie — 62 proc.; 
wojew. łódzkie — 92 proc.; wojew. 
pomorskie — ponad 92 proc.; wojew. 
krakowskie — 90 proc.; wojew. szcze 
cińskle — około 75 proc.; wojew. rze­
szowskie — 85 proc.; wojew. kiele- 
ekle — —około 70 proc. 1 wojew. 
olsztyńskie — około 60 proc.

Sensacyjny proces w Sądzie Okręgowym
31 bandytóiu zajmie ławę oskarżonych

Mydło 
toaletowe
KAMEA

Wielkie polowania na dziki
organizuje »Orbis« tej zimy

Pół miliona par butów
w drodze do Polski

Rząd polski zakupił w Afryce Płn. 
z demobilu angielskiego 500 tys. no­
wych par butów wojskowych czar­
nych i żółtych.

Buty te znajdują się już w dro­
dze, na statku polskim „Tobruk II“, 
który w najbliższych dniach, powinien 
nawinąć do Gdyni,

Niezwykle ciekawie zapowiada Się 
proces 31 osobowej szajki bandyc­
kiej grasującej przez kilka lat na 
‘erenach powiatów podwarszawskich. 
Kilkudniowy proces przeciwko ban­
dytom rozpocznie się 22 b. m. w 
Sądzie Okręgowym w Warszawie.

Przez długi czas Milicja Obywa­
telska nie mogła wpaść na trop 
bandytów, którzy bardzo sprytnie 
zacierali po dokonywanych rabun­
kach wszelkie ślady przestępstwa. 
W lutym 1947 r. patrol M. O. na­
tknął się na szosie pod Sochacze­
wem na podejrzaną furmankę zała­
dowaną dużymi walizami. W toku

Według niekompletnych jeszcze da­
nych otrzymanych przez samorząd 
gospodarczy, obowiązek ubiegania się 
o koncesje spełnili kupcy na terenie 
całej Polski w następującym procen-

Wobec nadmiernego rozmnożenia 
się na Ziemiach Odzyskanych dzików, 
które wyrządzają dotkliwe szkody 
rolnikom, odbędą się w okresie zimo­
wym polowania na dziki, zorganizo­
wane przez oddział główny „Orbl-

Z WYDAWNICTW

Romuald Witkowski. — Elementy 
matematyki wyższej (dla początku­
jących 1 samouków). Do druku przy

czesnyml poglądami na budowę ma­
terii i wszechświata.

Janusz Meissner: „Wyspa ostatniej
gotował: Dr Stanisław Gołąb, Prof. nadziei“. Ilustrował A. Horwicz. Spół
A Aviv« i z».» «-.4 i . n . --- . . ŁAkad. Górniczej. Spółdzielnia Wydaw 
nicza „Czytelnik“. Warszawa, marzec 
1947 r. Str. 249. ZA 800.

Popularny podręcznik naukowy, 
wprowadzający metodę poglądową w 
świat pojęć matematyki wyższej. 
Książka służyć może abiturientom, 
jako kurs przygotowawczy do ści­
słych studiów matematycznych na 
wyższych uczelniach, samoukom pra­
gnącym rozszerzyć swój horyzont w 
związku z wykonywanym zawodem i 
wykształconym laikom pragnącym po 
snąć dziedziny matematyki wyższej.

Bohdan Kamieński, 
mli fizycznej". Spółdz. 
telnik“, Kraków, 1947 
1200.

Bardzo interesująca 
książka z serii „Proste książki o za 
wiłych sprawach". Prof. U. J., świet­
ny znawca przedmiotu, w sposób przy 
stępny zapoznaje czytelnika z nowo

0

„Elementy che 
Wydawn. „Czy 
r. Str. 455, Zł

1 pożyteczna

Te trzy dni...

dzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ 1947. 
Str. 140. Zł 240

Zbiór śmiałych felietonów popular­
nego autora przedstawiających barw­
ny i plastyczny obraz życia angielskie 
go szarego człowieka w czasie pracy, 
w domu, na ulicy i zabawie, w jego 
śmiesznostkach i dziwactwach, wyni­
kających z osławionej „tradycji“.

Z całym obiektywizmem podkreśla 
też autor pozytywne strony angielskie­
go charakteru, życia i kultury.

Kornel Filipowicz: „Krajobraz nie­
wzruszony“. Opowiadania. Spółdziel­
nia Wydawnicza „Czytelnik“. 1947. 
Str. 209. Zł 310.

Jedenaście opowiadań ilustrujących 
nastroje okupacyjne i przeżycia obo­
zowe i więzienne.

Wśród wielu utworów tego typu 
książkę Filipowicza wyróżnia n'ezwy- 
kle wnikliwa analiza świadomych i 
podświadomych stanów psychicznych 
ludzi śmiertelnie udręczonych kosz­
marem przeżyć wojennych.

rewizji okazało się, że zawartość wa­
liz pochodzi z dokonanego przed 
kilkoma dniami rabunku i stanowi 
własność jednego z gospodarzy oko­
licznych wsi.

Kazimierza Buczyńskiego, Wandę 
Lech i Henryka Odolskiego którzy 
jechali na furze M. O. zatrzymała. 
Sprawdzono papiery „podróżnych“. 
Odolski okazał się zawodowym ban­
dytą — Józefem Górskim, który w 
r. 1946 skazany został przez Sąd w 
Milanówku na 15 lat więzienia i 
następnie uciekł z transportu. In­
dagowany Odolski vel Górski wydał 
pozostałych członków bandy.

Głównym przywódcą szajki był 
Wojciech Kuźma vel Stanisław 
Biernacki alias Bronisław Bukowy. 
Bandyci nazywali Kuźmę — „księ­
dzem“. Bandyci w ciągu okresu mię­
dzy 1943 a 1947 r. dokonali 45 na­
padów rabunkowych z bronią w rę­
ku. Podczas napadów wiązali 1 bili 
swe ofiary. Szajka miała zorganizo­
wany wywiad który przeprowadza­
ło 5 członków bandy. Kilkunastu z 
oskarżonych zajmowało się magazy­
nowaniem i sprzedawaniem zrabo­
wanych przedmiotów.

Wojciech Kuźma oskarżony jest 
ponadto o zamordowanie w 1946 r. 
w Milanówku siostry swej kochan­
ki — Marii Malesówny.

W procesie wystąpi 80 świadków 
(cł)

Pięciu zbirów niemieckich
odpowiada przed sądem

Z cyklu rozpraw w Sądzie xOkrę- 
gowym w Warszawie przeciwko prze- rżyński, oskarża prok. Rudziewiczo- 
stępcom niemieckim, wydanym przez wa. (cz) 
władze alianckie na. wniosek Polskiej ' 
Misji do Badań Wojennych, zasługu­
je na wyróżnienie sprawa 5 gesta­
powców: Piotra Lelterltza, Francisz­
ka Schannera, Erika Budera, Fili­
pa Spranga i Pawła Simona. Wszyscy 
oskarżeni brali udział w masowych 
mordach ludności polskiej 1 żydow­
skiej w Kołomyi. Liczba zamordowa­
nych przez Ledterltza osób — jak 
zeznał świadek Mojżesz Szllsser — 
wynosi ponad tysiąc.

Poza tym oskarżeni dopuścili, się 
szeregu Innych przestępstw. Franci­
szek Schanner uczestniczył w wyko­
naniu egzekucji w 1941 r. we Lwowie 
na 120. Polakach. Przyznał się na 
rozprawie, że podczas egzekucji za­
strzelił 3 Polaków. Towarzyszył mu 
w dokonywaniu mordów Erik Buder. 
Paweł Simon był strażnikiem w obo­
zie koncentracyjnym w Hedderhorn. 
Filip Sprang pełnił funkcje strażnika 
więzienia gestapo w Welzhern. Obaj 
znęcali się nad Polakami. Wyrok o- 
głoszony zostanie 18 b. m.

Rozprawie przewodniczy sędzia Sta

su“ w Warszawie. Polowania te u- 
możliwią zaznajomienie cudzoziem­
ców z pięknem kraju i polskich ło­
wisk, spowodują odstrzał nadmiernej 
Ilości dzików 1 pozwolą zaopatrzyć 
nasz rynek W wysoko wartościową 
dziczyznę 1 skóry. W polowaniach 
oprócz zaproszonych gości, wezmą 
udział również myśliwi polscy, zrze­
szeni w Związku Łowieckim.

Doceniając znaczenie myśllwstwa, 
mianowano obecnie po raz pierwszy 
po wojnie Wielkiego Łowczego, któ­
rym został Mieczysław Mniszek- 
TchórzMckl, kierownik działu łowie­
ctwa przy Min. Leśnictwa.

Rady starej gospodyni

Doskonały tort „Halina”

i

przekład Józefa Brodzklego

Betsy wraca 8 feesewoanyeli poszukiwań. Czuje alę niedobrze, przyjaciele 
starają «1$ jeszcze jakoś ją pocieszyć.

»—•Owszem, zaraz 1 sobie naleję.«
— Usiądź, proszę...
— Za chwilkę... — Celia zakasłała się szczególnie silni®.
— Musiiałrś się przeziębić dzisiaj...
•— Troszeczkę...
— To źle... Mieliście ze mną dużo kłopotu... Byliście wszyscy bardzo 

dobrzy dla mnie...
Milczenie... parę zdawkowych »łów... oiów milczenie.
B.etsy skończyła pić herbatę. Patrzyła otępiałym wzrokiem na ce­

ratę, leżącą na stole. Naraz podniosła głowę, obejrzała się dokoła. Znów 
coś wybuchło w niej: — O Boże, jak tu pusto! Co robić?... Czy oni go 
bardzo bili?... Musieli go strasznie pobić.«,

Wstała chwiejąc Mę n« nogach

Otyli żyją krócej
gdyż serca ich, obłożone warstwą 
tłuszczu, pracują z wysiłkiem i 
wcześniej odmawiają posłuszeństwa 
Otyłość powodowana jest złą prze­
mianą materii lub też zaburzenia­
mi czynności gruczołów dokrew- 
nych. Zioła magistra Wolskiego

, Degrosa", zawierają jod organicz­
ny w roślinie ihorskiej Fucus ves. 
który pobudza organizm do spala­
nia nadmiernego tłuszczu. Stosuje 
się je na przemianę materii i prze­
ciw otyłości bez specjalnej diety.-

K 10617-0
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A więc mają do Ciebie przyjść, 
Zosiu kochana, koleżanki „na 
ploteczki“ I chciałabyś przyjąć 
je elegancko I nie bardzo dro­
go. Ponieważ zaprosiłaś je na 
podwieczorek, a wiem, że lubią 
bardzo słodycze I mają dobre 
apetyty, więc podaję Ci przepis 
na świetny tort, który ma aż 
trzy zalety, a mianowicie: jest 
nie drogi, bardzo duży s tej 
proporcji I naprawdę bardzo 
dobry. 10 dkg. masła utrzeć na 
śmietanę, dodać 1 cale jajko, 10 
dkg. cukru, zmieszać z 40 dkg. 
mąki i 1 proszkiem do piecze­
nia. Gdy za gęste dodać 1 — 2 
łyżki mleka. Wyrobić na kruche 

_ ciasto, zrobić wałek, podzielić 
na 5 części. Upiec 5 krążków, 
każdą część rozwałkować, wy­
krawać krążek podług płaskiego 
talerza, resztki ciasta pozostają­
ce odkładać. Wszystkie resztki 
pozostałe zebrać razem, zagnieść 
i upiec szósty krążek mocno 
zrumieniony, który posłuży nam 
do osypania tortu.

MASA: Ugotować budyń z póM 
litra mleka, 10 dkg. cukru i ca­
łej torebki budyniu śmietanko­

wego lub waniliowego. Musi 
bardzo gęsty. Dodać 8 — 4 
ki stołowego b. mocnego 
waru 8 kawy (może być zbożo­
wa). 10 dkg. masła rozetrzeć, 
dodawać po łyżce przestudzony 
budyń, i jedno surowe żółtko. 
Dobrze utrzeć całą masę. Prze­
kładać masą każdy krążek, po­
smarować wierzch i boki. Szó­
sty krążek (ten z resztek) roz- 
kruszyć wałkiem na stolnicy, o- 
sypać dobrze kruszynkami boki 
(nożem) a następnie przez dur­
szlak osypać, równo i dokład­
nie wierzch. Żeby tort ładniej 
wyglądał, możesz jeszcze po 
wierzchu, brzegiem, ubrać go 
t. zw.
kami 
też 
kawy.

Jestem pewna, iż
Twoje oddadzą odpowiedni hoid 
Twemu dziełu, t. zn. zjedzą tort 
do okruszynki, a więc radzę Cl 
przed podaniem odkroić spory 
kawałek dla męża, erdyż w prze 
ciwnym razie może zabraknąć 
dla niego.

być 
łyż- 
wy-

możesz
brzegiem,

kawkami, to jest cukierecz 
w kształcie

prawdziwymi
kawy, lub 

ziarnkami

przyjaciólld

Twoja dotka.

— Wszyscy zapomną... wszyscy... i partia zapomni... tylko ja jedna 
nie zapomnę!...

Przyciskała obie ręce do Piersi, do skroni, plącząc 1 skarżąc się.
— O Boże, jakie to straszne, jakie straszne...
Celia otoczyła ją ramieniem, tuląc do siebie Jej dygocące ciało.
— Nie, Betsy... mylisz się... — przemówił do niej Turner ochrypłym 

głosem — Partia nie zapomni... Na Pewno nie zapomni!...
Przerwał, odwrócił się i odszedł, zacisnąwszy mocno ręce. Brakło 

mu słów. Czym mógł ją pocieszyć? Chyba niczym... Jedyne co mu po­
zostawało, to skłonić głowę przed jej bólem, jej osobistym wielkim 
bólem.

— Chodź, Betsy, połóż się, — prosiła ją Celia. Zaprowadziła ją do 
drugiego pokoju. Betsy usiadła na łóżku, Turner bezwiednie poszedł za 
nim. Stał na progu pokoju, obserwując je.

Betsy podniosła głowę, ujrzała go i rzekła:
— Ach, towarzyszu Pawle... ciężko mi jest... strasznie ciężko...
— Tak... — szeptał nieruchomymi wargami.
— Jestem jakaś zamroczona, — powiedziała do Celli.
— Połóż się, zaśnij... sen jest ci bardzo potrzebny...
— Jakie to okropne, pomyśl Celio... jakie to okropne...
— Tak, kochanie...
— Towarzyszu... jak wy sądzicie, czy my go znajdziemy?.^
— Nie wiem...
— Lżej mi będzie jeżeli go znajdziemy... Spojrzę w jego twarz... 

ona mi wszystko powie...
Nie odpowiadał jej.
— Jaka to szkoda, że nasza życie tak się ułożyło... mogło być Ina­

czej... zupełnie inaczej...
Patrzyła po kolei na Pawła i Celię. Po chwili podniosła głowę i mó­

wiła już spokojniej, a nawet i uczuciem dumy.

— Teraz wiem, za co musiał umrzeć taki człowiek, jak Princey... Jer 
żeli to musiało się stać... trzeba się będzie z tym pogodzić.

Westchnęła głęboko 1 dodała po chwili:
— Ale nie jestem z żelaza... muszę się wypłakać...
Padła na Poduszki, szlochając tak rozpaczliwie, tak boleśnie, te mw 

siało to jej sprawić ulgę. Był to pierwszy, normalny frlacz, który wy 
darł się wreszcie w ciągu całego dnia z jej zbolałych piersi.

Celia siedziała obok, otaczając ją ramieniem. Leżała teras bezwład* 
na. Chwila ostatecznej rezygnacji nadeszła.

Turner wyszedł na palcach z pokoju, wrócił do kuchenki, stanął 
przy oknie, patrząc w ciemną noc, na te Pospolite robotnicze domki« 
na wieżę kościelną na rogu ulicy.

Noc i pospolite domki patrzyły na niego. Zasunął ręce głęboko 
w kieszenie, przyłożył swe rozpalone 
stłumionego łkania, które dolatywało

czoło do zimnej szyby i słuchał 
z sąsiedniego pokoju.

X

Wtorek, godzina 6-ta z rana
Chłopiec, pracujący na farmie, wylazł z zarośli. Krzyknął 1 cofną! 

się. Tuż u jego nóg leżało ciało martwego człowieka. Pot kroPlisty wy­
stąpił na czoło chłopca, który stał i szeroko otwartymi ustami. Prze* 
rażony, a jednocześnie zaciekawiony podszedł bliżej. Nachylił «i$» 
W dwóch miejscach na piersi i na lewej skroni widniały niewielkie 
krwawe plamy. Przyschły teraz... krew na nich od dawna zakrzepła.

— O mój Bożo!... wyszeptał chłopiec, zawrócił i począł uciekaft 
co sit

Trup leżał twarzą zwróconą ku jasnemu, zimnemu niebu. Leżał wy 
ciągnięty, Jak gdyby wypoczywając. Położenie ciała nie zdradzało ani 
cierpień, ani walki. Na skaleczonej twarzy rozlany był spokój.

KONIEG



»Znasz li ten kraj?«

Nasz nowy konkurs rysunkowy to przede wszystkim. _ _ pewien egzamin
dla naszych Czytelników, czy uważnie czytają wiadomości w gazecie. Nie 
jest on bowiem tylko — jakby się z tytułu sądząc wydawało — konkursem 
geograficznym.

Tematem rysunków konkursowych jest przede wszystkim satyra na po­
łożenie polityczne danego kraju.

Należy więc odgadnąć na podstawie symbolicznych i rzeczywistych po­
staci oraz na podstawie rozmaitych szczegółów charakterystycznych (kraj­
obraz, architektura itp.), jaki kraj miał na myśli rysownik.

Rysunków będzie dziesięć i każdy z nich stanowi satyryczną ilustrację^ 
jednego z państw bądź europejskich, bądź pozaeuropejskich.

Wśród uczestników, którzy trafnie nazwą 
Rozlosowane zostaną następujące nagrody:

1 NAGRODA — 3.000
2 NAGRODY PO — 2.000

oraz 10 NAGRÓD PO — 1.000

wszystkie dziesięć krajów,

ZŁ. 
ZŁ.
ZŁ.

KUPON Nr 2
1. Jaki kraj przedstairia rysunek
2.. Nazwisko i imię........................ .
3. Adres _......... w........... .................

Uwaga: Kupony należy przesiać łącznie (wszystkie dziesięć razem) po 
zakończeniu konkursu na adres Redakcji, zaznaczając na kopercie „Kon­
kurs Znasz li ten kraj?“.

Coraz bardziej widoczny

zgubny wpływ podziału Indii
Zaledwie kilka miesięcy upłynęło od 

chwili podziału Indii a już jego zgub­
ny wpływ na rozwój tego kraju sta­
je się coraz bardziej widoczny.

Brytyjska prasa prorządowa stara­
ła się przedstawić podział Indii jako 
jedyny projekt umożliwiający stabili­
zację stosunków w tym kraju i jako 
wyraz demokratycznej polityki zagra­
nicznej Anglii, która dobrowolnie 
zrzeka się swego panowania w ko- 
loniach.

Konserwatyści, chociaż na ogół 
byli zadowoleni z tego rozwiązania 
problemu Indii, krytykowali jednak 
rząd twierdząc, że „Anglia aż nadto 
pochopnie zgodziła się na zbyt wiel­
kie ustępstwa w Indiach“.

Po wypadkach w Pendżabie „Daily 
Telegraph“ pisał: „że w związku z 
osłabieniem władzy angielskiej w In­
diach olbrzymi ten kraj wstąpił obec­
nie na drogę wielkich przemian i 
wstrząsów“. Nie można się dziwić 
tej ocenie, gdyż wynika ona z cało­
kształtu ideologił konserwatystów, 
którzy usiłują za wszelką cenę przed­
stawić Anglię w roli długoletniego 
dobroczyńcy narodów kolonialnych.

Fakty jednak obalają ich twierdze­
nia. Ostatnie wypadki w Indiach jak 
zajścia w Pendżabie, Kaszmirze i Ju- 
nagadzie potwierdzają natomiast po­
glądy szczerze progresywnych kół za­
równo w Anglii jak i Indiach, że po­
dział kraju wywoła szereg tragicz­
nych powikłań. I to nie z powodu An­
glików wycofujących się stamtąd a 
dlatego, że podział stworzy warunki

(Korespondencja własna)
właśnie dla kontynuowania panowania 
Anglii w tym. kraju.

ZAJŚCIA W PENDŻABIE
Nie da się zaprzeczyć, że wypadki 

w Pendżabie odzwierciedlają ciężką 
sytuację, jaka wytworzyła się w In­
diach. Powyższa sytuacja nie wy.

W

Tego malca hinduskiego nie ob­
chodzi jeszcze wielka polityka. On 
chce tylko — jeść. To pragnienie 
jednak nie zawsze daje się zaspo­

koić.

PREZYDENT R. P. 
wśród literatów, artystów i naukowców
we Wrocławiu

Nia cześć bawiącego w ub. niedzie­
lę we Wrocławiu .na uroczystym 
otwarciu nowej stacji , nadawczej 
Prezydenta R. P. ob. Bieruta, Polskie

Brytyjska sztuka graficzna
Na wystawie w Muzeum Narodowym

Polska interesuje się od dawna 
grafiką angielską. Dowodem tego by­
ły przedwojenne wystawy w Insty­
tucie Propagandy Sztuki i sukces 
eksponatów graficznych na goszczą­
cej w zeszłym roku Tatę Galery. W 
rewanżu — wystawy grafiki polskiej 
cieszyły się wielkim powodzeniem w 
Wielkiej Brytanii. Władysław Sko­
czylas wykonał drzeworyt do biblio­
filskiej edycji Pisma świętego w An­
glii (egzemplarz jej widzimy na wy-

stawie). Stanisław Chrostowskl zilu­
strował angielskie wydanie Szekspira. 
Angielska graficzka Clare Leighton w 
książce swej, poświęconej technikom 
drzeworytniczym, wyróżnia pracę na­
szych artystów.

Wystawę „Współczesnej Grafiki An­
gielskiej“ cechują wysokie zalety 
kompozycji, rysunku i sprawności 
technicznej. Odegra ona rolę dydak­
tyczną w stosunku do młodzieży stu­
diującej malarstwo i rysunek, oraz 
młodych artystów-grafików.

Okolicznościowy datownik 
z okazji Z ażilii dziennikarzy 
w Szczecinie

W okresie Walnego Zjazdii Zw, Zaw. 
Dziennikarzy RP w Szczecinie kores­
pondencje stemplowane są okoliczno- 
ś -iowym prostokątnym datownikiem z 
napisem treści następującej:

XI Walny Zjazd Związku Dziennika 
rzy R. P. Szczecin 16—17—18 listopa­
da 1947 r.

SKROMNE POCZĄTKI
Wielka Brytania posiada przeszło 

300-letnią tradycję sztuki graficznej. 
Skromne drzeworyty 16 stulecia nie 
mogą rywalizować ze sztychami, 
akwafortami i drzeworytami Diirera 
i wczesnej szkoły włoskiej, ani stanąć 
obok arcydzieł „kleinmeisterów“ nie­
mieckich. Pierwsze angielskie próby 
ograniczają się do miedzirytu rylcem. 
Popyt na ilustrowane karty tytułowe 
ksiąg stopniowo zachęca artystów do 
wydatniejszej twórczości. Impuls twór 
czy dają Anglikom tacy cudzoziemcy, 
jak wygnaniec czeski Hollar i Ludwik 
von Siegen wynalazca mezzotinty. Wy 
nalazek ten, podjęty przez księcia 
Ruperta; cieszył się takim poparciem 
w Anglii, że uznany został na kon­
tynencie za manier^ anglaise“ (spo- 
Ä>b angielski).

Pierwszym, naprawdę narodowym 
artystą wysokiej miary, jest William 
Hogarth, nie tylko wybitny malarz, 
lecz i uzdolniony rytownik. W drugiej 
połowie 18 stulecia następuje 
sztuki graficznej w Anglii, 
portreciści, jak Reynolds, 
borough i Romney stanowią 
wzór dla niezliczonych mezzotint. W 
połowie 19 stulecia Anglia dzieli z 
Francją zaszczyt wielkiego odrodze­
nia akwaforty, mając takich arty­
stów, jak Seymour-Haden, Whistler 
i Samuel Palmer.

Pończochy i trykotaże
z Niemiec
tytułem reparacji

W roku ubiegłym nadeszło z Nie­
miec ogółem 47 wagonów rozmaitych 
artykułów włókienniczych, uzyska­
nych z reparacji.

Z transportów, które nadeszły do 
Polski w r.b., przekazano do sprze­
daży 29 wagonów artykułów dzie­
wiarskich i pończoszniczych oraz 2 
wagony dywanów i artykułów po­
krewnych. Wkrótce nadejdą nowe 
transporty. Pierwszy — 12 wagonów 
artykułów dziewiarskich i pończosz 
niczych, drugi — 17 wagonów arty­
kułów dziewiarskich i pończoszni­
czych. Ponadto awizowany jest trans i olbrzymi rozkwit akwaforty, 
ęort kapeluszy oraz konfekcji. jącej najnowszym zdobyczom

ki. Odradza się i drzeworytnlctwo. 
Książki coraz są piękniej ilustrowane.

BOGACTWO TECHNIK
Wystawa ukazuje wszystkie tech­

niki artystyczne w dziełach 102 naj­
wybitniejszych grafików angielskich z 
okresu końca 19 w. do chwili obec­
nej. Urządzona jest przez British 
Council, przy współudziale biura 
Współpracy z Zagranicą Min. Kultury 
i Sztuki.

Całość podzielona na trzy grupy, 
mamy więc druki wklęsłe (akwatin- 
ta, sucha igła, akwaforta, miedzioryt 
rylcem, mezzotinta); jako drugą gru­
pę — druki wypukłe (drzeworyt, li­
noryt) oraz druki płaskie (litografia). 
Typ współczesnego drzeworytu an­
gielskiego, to przeważnie drzeworyt 
sztorcowy, cięty rylcem w twardym 
drzewie bukszpanu lub gruszy. Od­
bitki robione są nawet na jedwabiu. 
Jest wiele akwafort, tematem ich są 
nastrojowe pejzaże, 
wiejskie, mroczne 
góry.

Przy niezwykłym 
żu uderza brak tematyki wojennej i 
scen z życia człowieka pracy. Wyra­
finowany portret, martwa natura w 
drzeworycie barwnym — wiele tema­
tów fantastycznych. Zreasumujmy: 
grafika angielska daleka jest od dnia 
codziennego, jakby odświętna, przy 
tym nie pozbawiona jednak swoistego 
realizmu, jako wyrazu szczerego 
przeżycia artystycznego. •

Radio wydało raut, w którym wzięli 
udziiialł łiiczni przedstawiciele świata 
lairtystycznego, literacikiego i masko­
wego.

Prezydent Bierut przybył na raut 
w towarzystwie Marszałka Żymier­
skiego i Wicepremiera Korzyckiego, 
owacyjnie witamy przez zebranych.

Przesnówienśe powfitatae wygłosił 
Min. Kultury i Sztuki Dybowski.

W imieniu literatów polskich za­
brał głos Jarosław Iwaszkiewicz, 
który m. in. prosił Prezydenta R. P. 
jiako opiekuna kultury polskiej, aby 
ąpecjialną opieką otoczył młodzież 
literacką, która ma stworzyć nowy 
typ pisarza.

W odpowiedzi Prezydent Bierut 
powiedział m. in.:

„Pragnę przekazać gorące pozdro­
wienia młodzieży, studiującej nia polu 
pracy icultursinej. Sprawie kultury 
njależy poświęcić więcej czasu, niż 
dotychczas jej poświęcaliśmy — my, 
odbiorcy literatury Zjazdowi Związ­
ku Zawodowego Literatury Polskiej, 
chcę w imieniu własnym i całej 
Rzeczypospolitej Polskiej przesłać 
gorące pozdrowienia i życzyć aby ich 
obrady przyczyniły się do Jtego, żeby 
myśli i problemy, którymi się zajmą, 
promieniały na całą Polskę“.

Wiek XX
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OLBRZYMIA CEGIELNIA 
W WOZUCZYNIE.

W Wożuczynie pow. tomaszowski 
rozpoczęto budowę cegielni, której 
zdolność wytwórcza wyniesie 5 mil. 
cegieł rocznie. Na budowę uzyska­
no kredyty w wysokości 23,5 mil. 
zł. Cegielnia będzie pracowała wy­
łącznie na zaspokojenie potrzeb po­
wiatu.

ŚWIĄTOBLIWA PĄTNICZKA 
OKRADAŁA HOTELE.

Policja gdańska zaaresztowała ostat 
nio 30-letnią Urszulę Piotrowską, 
która może się poszczycić wcale po­
kaźnym rejestrem przestępstw.

Karierę swą rozpoczęła Piotrow­
em w Częstochowie, gdzie wyłudzi­
ła od jednego z O.O. Paulinów pie­
czątkę Jasnogórską odbitą in blanco 
$a czystej kartce papieru. Z kolei 
?iótrówską rozpoczęła akcję zbiór-

zamki, ustronia 
jeziora Szkocji i

bogactwie pejza-

rozkwit 
Wielcy 
Gains - 

pierwo-

zastaje 
hołdu- 

techni-

ki pieniężnej rzekomo na odnowie­
nie kaplicy w Jasnogórskim Klasz­
torze. Nazwiska ofiarodawców zapi­
sywała na czystej kartce papieru 
ponad pieczątką.

Zdobywszy w ten sposób poważ­
niejszą sumę pieniędzy Piotrowska 
wyjechała nad morze, gdzie okra- 
dła szereg hoteli. M. O. zatrzymała 

, ją w Grand Hotelu w Sopocie.

HA ZIEMI
W 1948 ROKU
obszar zasie-

6 I PÓŁ MILIONA 
OBEJMĄ ZASIEWY

W roku bieżącym 
wów w całym kęaju wynosił 5.500 
tys. ha, na rok przyszły przewidu­
je się obsianie 6.500 tys. ha. Więk­
szość terenów zwiększonego obsie­
wu znajdować się będzie na Zie­
miach Zachodnich. Porno# państwa 
w zbożu siewnym obliczana jest na 
40 tys. ton. Zboże to rozprowadzo­
ne będzie głównie przez „Społem".

Si­
to, 
do

nikła jednak z tego, że Anglia „zbyt 
wcześnie zaofiarowała Indiom nieza­
leżność“, jak twierdzi reakcyjna pra­
sa angielska, lecz jest konsekwencją 
urzeczywistnienia angielskiego planu 
podziału kraju. Głównym powodem 
krwawych zajść w Indiach były wy­
darzenia w Pendżabie. Mechaniczny 
podział Pendżabu na dwie części do­
prowadził do tego, że muzułmańska 
ludność Wschodniego Pendżabu włą­
czonego do Hindustanu znalazła się w 
otoczeniu wrogo usposobionych 
khów i Hindusów oburzonych na 
że Zachodni Pendżab ma należeć 
Pakistanu.

Analogiczne stosunki ’ zapanowały 
w Zachodnim Pendżabie, włączonym 
do Pakistanu.

Wzajemna wrogość i nietolerancja 
jest owocem wieloletnich i świadomie 
kultywowanych przez Anglię waśni 
religijnych.

Część ludności ewakuowała się. Ale 
nie pomogło to. Ewakuowana ludność 
stawała się obiektem napaści, gra­
bieży i zabójstw. Uzbrojone bandy, 
popierane przez reakcyjnych książąt, 
którzy zaopatrywali ich w broń, na­
padały na pociągi ewakuowanych i 
wyrzynały w pień setki i tysiące lu­
dzi. W niektórych częściach Pendżabu 
wielcy obszarnicy stanęli na czele 
tych band. A nie jest tajemnicą, że 
właśnie książęta są najusilniej popie­
rani przez administrację brytyjską. 
A finansowa pomoc dla band płynę­
ła obficie z kas wielkich przemysłow­
ców i spekulantów. O stosunku władz 
angielskich do rozruchów 
najlepiej fakt, że wojsko 
brytyjska dość często brały 
rabunkach 1 zabójstwach.

dullah, zwolennik unii z Hindustanenf, 
pomimo swego wyznania muzułmań. 
skiego. Walka tocząca się obecnie w 
Kaszmirze — to walka między postę. 
powymi siłami, które chcą przyłączyć 
się do Indii nie zaś do zacofanego 
pod względem gospodarczym i poli. 
tycznym Pakistanu, a bandami popie­
ranymi przez reakcyjny rząd Paki­
stanu, który znajduje się zupełnie 
pod wpływem Anglii.

Jeżeli chodzi o aspekt narodowoś­
ciowy, to fakt że większość ludności 
tego kraju to Muzułmanie, nie odgry­
wa znacznej roli, bowiem postępowa 
część Muzułmanów czuje się mało 
związana z zacofanymi Pakistanem i 
staje również w szeregu walczących 
z dzikimi bandami nasyłanymi przez 
reakcyjny rząd tego kraju. Stanowi­
sko Anglii w tej walce jest chwiej­
ne. Rzecz jasna jednak, że najbar­
dziej byłaby ona zainteresowana we 
wzmocnieniu Pakistanu, fj. w przy­
łączeniu doń obfitującego w bogactwa 
naturalne Kaszmiru. e.

Uznanie Czechów
dla polskich robotnikóiu

Przedstawiciel czechosłowackiego 
Min. Rolnictwa odznaczył dyplomami 
zasługi 17 robotników leśnych, po­
chodzących z okolic Jabłonkowa a 
rekrutujących się spośród miejsco­
wej ludności polskiej. Każdy odzna­
czony otrzymał książeczkę oszczęd­
nościową na 1000 koron czeskich.

świadczy 
i policja 
udział w dzieŃ warszawy

NIE ZREZYGNOWALI
Z PANOWANIA

Anglia decydując się na wycofanie 
swych wojsk z Indii nie zrezygnowa­
ła jednak ze swego panowania w tym 
kraju. Najlepszym zaś oparciem dla 
niej są książęta, których ilość w In­
diach jest dość znaczna.

Największe księstwa to Kaszmir, 
Hyderabad i Junagad. W księstwach 
tych panuje jeszcze ustrój feudalny. 
Jednak wpływ demokratycznych ru­
chów Zachodu spowodował obudzenie 
świadomości społecznej mas chłop­
skich, które dążą do uwolnienia się 
spod jarzma feudalizmu. Wyrazem tych 
dążeń jest ruch chłopski w Kaszmi­
rze na którego czele stoi szeik Ab-

Nowe wydanie Mickiewicza
po włosku

Min. Oświaty otrzymało zawiado­
mienie, że nakładem włoskiego wy­
dawnictwa „Klasycy i Politycy" uka­
zała się ostatnio w Turynie książka 
p. t. „Gli Slavi“ (słowianie). Zawie­
ra ona m. in. w tłumaczeniu włoskim 
Mariny Bersano Begny utwory dra­
matyczne, pisma polityczne i wykłady 
Adama Mickiewicza.

MIASTO POD ŚNIEGIEM

Coraz natarczywiej daje znać o so­
bie nadchodząca zima. Po wichurze 
nawiedziła Warszawę fala chłodów 
a z nią pierwsze śniegi, których biel 
pokrywa skwery, 
mów i... pomniki, 
sie autorki „Nad 
Orzeszkowej w 
wygląda w szacie
puszystym szalu, chroniącym przed 

zimnem.

ulice, dachy do- 
Brązowe popier- 
Niemnem“, Elizy 
Parku Praskim, 

śnieżnej, jak w

Premier Cyrankiewicz
w Kamiennej Górze

Kamienna Góra, .poważny ośrodek 
przemysłu lniarskiego na Dolnym 
Śląsku, gościła w ub. niedzielę Pre­
miera Rządu i gen. sekr. CKW IPPS 
Józefa Cyrankiewicza.

W czasie swego pobytu Premier 
Cyrankiewicz dokonał odsłonięcia 
pomnika-mauzoleum więźniów obozu 
koncentracyjnego w Kamiennej Gó­
rze.

Premier obecny był na nadzwy­
czajnym posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej, która nadała dostojnemu 
gościowi honorowe obywatelstwo Ka 
mierniej Góry, następnie zaś przyjął

defiladę około 6 tysięcy mieszkań­
ców powiatu kamiennogórskiego, zor­
ganizowanych w bratnich partiach 
robotniczych PPS i BPR.

Po południu odbyła się odprawa ak 
tywu PPS z terenu południowych po 
wiatów woj. wrocławskiego przy u- 
dziale około 3-ch tysięcy osób, w cza 
sie której Premier Cyrankiewicz wy 
głosił obszerny referat polityczno - 
gospodarczy, w którym poddał szcze 
gółowej analizie sytuację międzyna­
rodową.

więc uciekłGonili

Co mały Kazio rozumie przez słowa Hulewiczów ej: zgonili za nim jak kol 
r pęcherzem'

Jest już 30
do N. Roku będzie 57
Powszechnych Domów Towarowych

Do 16 b.m. uruchomiono 30 po­
wszechnych domów towarowych na te 
renie całego kraju. W końcu r.b. prze 
widuje się uruchomienie dalszych 27 
domów towarowych. M.in. przybędzie 
Warszawie drugi powszechny dom 
towarowy; na Dolnym Śląsku powsta 
ną domy towarowe w Nowej Soli, 
Bolesławcu i Opolu; na Pomorzu Za 
chodnim w Szczecinku, Koszalinie, 
Gorzowie, Słupsku itd.

Działalność
Ośrodków Zdrowia
w całej Polsce

Ministerstwo Zdrowia ogłosiło spra­
wozdanie z działalności Ośrodków 
Zdrowia całej Polski w pierwszym 
półroczu 1947 r.

Na 1 lipca 1947 r. liczba Ośrodków 
Zdrowia i Punktów Sanitarnych wy­
nosiła 955. W okresie 1 półrocza udzie 
łono 3 miliony porad lekarskich, wy­
konano półtora miliona zabiegów, obej 
rżano i zbadano 1.700 tys. dzieci szkol­
nych, 7.592 dzieci przedszkoli, prowa­
dzono 336 poradni szkolnych i 547 we­
nerycznych.

Dane te nie obejmują województw 
śląsko-dąbrowskiego i białostockiego, 
w których przybliżona liczba porad wy 
nosi ok. 400 tys,. a zabiegów ok. 150 
tys. (wr)

MIESZKAŃCY UBIERAJĄ SIĘ 
CIEPŁO

Z daleko mniejszym spokojem, niż 
pomniki, przyjmują zmianę tempe­
ratury żywi mieszkańcy miasta. 
Podczas gdy jeszcze kilka tygodni 
temu można było spotkać wielu 
przechodniów zebranych „do figu­
ry“, teraz nawet tak żywotni war­
szawiacy, jak gazeciarze, zakładają 

jesionki i ciepłe płaszcze.
A DOZORCY WALCZĄ

Dozorcy uliczni wdziali brezentowi, 
płaszcze i kaptury, zamieniając tro 
dycyjne miotły na bardziej uży­
teczne spychaczki, którymi oczy­
szczają. z mokrego śniegu chodniki. 
Dla dozorców ulicznych ZOM-u na 
dejście zimy oznacza rozpoczęcie 
wałki, ze śniegiem, którą prowadzić 

będą aż do przyszłej wiosny.

Z KRAJU

Złóż ofiarę
na Polski Czerwony Krzyż
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Dlaczego stosowane jestkoncesjonowanie handlu

Jak przebiega akcja koncesjonowania
w województwie olsztyńskim

IW 28 miastach naszego województwa
! przeprowadzili studenci SPA zbiórki

Dzisiejszy poziom naszego handlu na odcinku t.zw. sektora prywat­
nego uwarunkowany jest fachowością i osobistymi walorami kupiec- 
twa, które w okresie powojennym 
swoistą mozaikę.
Składa się na nią dawno, przed­

wojenne, fachowe kupiectwo, jak i 
nowy w tym zawodzie element, któ 
ry wdrażał się do handlu w okre­
sie okupacji, a po wojnie nie prag­
nie wrócić do swoich dawnych za» 
wodów.

Znaczny odsetek wśród tych ostat 
nich kupców nowego autoramentu 
stanowią jednostki, które dorobiły 
się na szmuglu i szabrze i swój no­
wy zawód traktują jedynie, jako 
źródło łatwego i dostatniego życia.
HANDEL PRYWATNY
JAKO FUNKCJA SPOŁECZNA

Ponieważ handel prywatny w na 
szym ustroju trójsektorowym trak­
towany jest przede wszystkim, jako 
funkcja społeczna, jako czynnik, 
który ma spełnić swoje zadania w 
zakresie dystrybucji towarowej, 
przeto interes publiczny wymaga,

przedstawia dość zróżniczkowaną i

Przed zimą
A więc nadeszła zima. Płochliwa 

jeszcze, niepewna, próbująca dopie­
ro swoich sil, a mimo to już zło* 
ś.iwa, już pokazu ąca swoje pazury.

Mamy na myśli pierwszą w tym 
roku ślizgawicę, która szczególnie 
w ub. niedzielę dobrze dała sie już 
odczuć mieszkańcom naszego 
kawa tego Olsztyna.

O tej właśnie ślizgawicy, 
nie jest wprawdzie wielkim 
nieniem sp-lecznym, ale jednak bar 
dzo przykrym, a niekiedy i niebez« 
piecznym zjawiskiem powojennym 
w naszych m astach, pragnijmy kil 
ka słów powiedzieć.

We wszystkich dziedzinach przy« 
gotowujemy się na ciężki okres zi* 
mewy, planujemy, gromadzimy za« 
pasy, mobilizujemy środki. Świad« 
czy to zresztą o stałej normalizacji 
naszego życia.

Warto by pomyśleć również i o 
norma-izacji ra odcinku walkj ze 
ślizgawicą w miastach, przygotować 
się do przeciwdziałania temu przy­
kremu zjawisku, towarzyszącemu zi 
mie, które w naszych lokalnych was 
runkach terenowych staje się przy 
czyną wielu nieszczęść ludzkich i 
poważnycn strat materialnych cho« 
ciażby na odcinku transportu san u» 
choaowego.

Mamy za sobą doświadczenie 
dwóch ubiegłych zim, w ciągu kto« 
rych — przyznajmy to — nie po­
trafiliśmy rozwiązać błahego z po= 
zoru problemu ślizgawicy. Parnię« 
tamy dobrze, ile to nas kosztowano 
złamanych czy wywichniętych rąK 
i nóg i uszkodzonych samochodów.

Wydaje nam się, że dotychczaso­
wa akcja przeciwdziałania ślizga­
wicy napotykała przede wszystkim 
na zasadniczą trudność, polegającą 
na braku odpowiedzialności ze 
strony najbardziej zainteresowane­
go czynnika, a zarazem mogącego 
jedynie realnie rozwiązać ten pro­
blem gospodarki miejskiej — ze

pagór*

która 
zagad«

aby spełnił cfn należycie swe zada­
nie wobec społeczeństwa i swe obo­
wiązki wobec Państwa.

Wychodząc z tych założeń wła« 
dze centralne traktują pierwszą 
grupę, a mianowicie kupiectwo 
przedwojenne 
czynnik zdolny 
dowie Państwa 
gospodarczych.

Druga grupa 
we, dla którego handel stał się no­
wym zav/odem, poddana zostanie 
weryfikacji. 1

Wreszcie trzecia grupa, która ani 
fachowo ani moralnie nie dorosła! 
do zadania, jakie 
podlega likwidacji.

Ustawa z dn. 2 
koncesjonowaniu 
handlowych idzie w kierunku pla­
nowego rozmieszczenia placówek 
handlowych i wyeliminowania z 
handlu elementów pasorzytniczych. 
Mocą tej ustawy przedsiębiorstwa 
handlowe wolno bidzie otwierać 
dopiero po uzyskaniu odpowiednie­
go zezwolenia i uiszczeniu należnej 
za to opłaty.
AKCJA KONCESJONOWANIA 
NA NASZYM TERENIE I

Rozpoczęte swego czasu koncesjo 
nowanie przedsiębiorstw na terenie 
naszego woiewództwa właściwie 
już dobiega końca.

Na 2.023 zarejestrowanych przed­
siębiorstw handlowych w naszym 

województwie na sam Olsztyn przy 
pada 520. Nie złożyło dotychczas 
wniosków o nadanie koncesji zale­
dwie 8 proc, ogólnej liczby, pomi­
jając «-czywiście przedsięb;orstwa 
zlikwidowane, sezonowe i niewłaś­
ciwie zaszeregowane do handlu.

Wpłaty uiszczone przy tym wy­
noszą ok. 7 milionów zł.

j Złożenie podania i uiszczenie przy 
padającej z tego tytułu opłaty nie 
przesądza, oczywiście, dalszego to­
ku postępowania, który w konsek­
wencji doprowadzi do udzielenia 
koncesji lub jej odmowy.

Dalszy tryb postępowania konce­
syjnego przewiduje rozpatrzenie 
wniosków .które wpłynęły do Zrze­
szenia Kupców, oraz do Urzędu Wo« 
jewódzkiego i władz przemysło­
wych starostw.

Rozpatrywać je będą terenowe 
I Zrzeszenia Kupców, które przerażą 
i je następnie wraz ze swoimi opi­
niami Wojew. Zw. Zrzeszeń Ku­
pieckich w Olsztynie. Ten ostatni 
po ponownym rozpatrzeniu i zaopi­
niowaniu prześlę je do Izby Prze­
mysłowo - Handlowej, która ze 
swej strony powoła do pracy spe­
cjalne komisje branżowe.

Dopiero ze ściele sprecyzowany­
mi wnioskami tych komisji poszczę 
gćlne podania przekazane zostaną 

* Wydziałowi Przemysłu i Handlu U- 
rzędu Wojewódzkiego do powzięcia 
ostatecznej decyzji. (1)

na potrzeby młodzieży 
akademickiej

„Tydzień Akademika“ objął swym 
zasięgiem całe woj. olsztyńskie, do­
cierając do wszystkich większych 
skupisk ludności, do których z ra­
mienia woj. Oddziału Tow. Przyja­
ciół Młodzieży Szkól Wyższych i Ko 
mitetu Org. „Tygodnia“ zostali de­
legowani studenci olsztyńskiego Stu 
dium Prawno - Administracyjnego.

Podaliśmy już o wyniku ich akcji

Z ehtrtU

( pozytywnie, jako 
do udziału w odbu- 
i w jego procesach

,czyli kupiectwo no-

ma spełnić

czerwca b.r. o 
przedsiębiorstw

Koncesjonowanie
rzemiosł

w Zw. Samopomocy Chłopskiej 
na zjazdach taranowych

Olsztyński zarzad Zw. Samopomo 
cy Chłopskiej przeprowadza obec« 
nie w skali vo ewódzkiej wybory 
władi naczelnych instytucji.

Jak dowiadujemy się od ob. K. 
Kopki, kierownika wydz. organ. « 
społecznego Zw. Sam. Chł., wybory 
nowych władz odbywają się na or« 
ganizowar.ych w tym celu zjazdach 
gromadzkich, gminnych i powiato*

Zebrania gromadzkie już zakoń« 
czono, gminne zjazdy są na ukończę 
niu. a powiatowe dopiero się rozpo* 
częły wyborami w Olsztynie, Biskup 
cu i Węgorzewie. *.

Wszystkie odbyte dotąd zebrania 
i zjazdy wykazują pozytywny sio* 
sunek chłopów do Z w. Sam. Chłop­
skiej i należyte zrozumienie dla je* 
go zadań i planów gospodarczycn 
na przyszłość. (1)

w Biskupcu. Jeżeli chodzi o Inne 
miasta (było ich 28), należy pod­
kreślić życzliwe, a nie rzadko na­
wet serdeczne ustosunkowanie się 
do imprez i zbiórek „Tygodnia A- 
kademika“.

We wszystkich miastach naszego 
województwa przedstawiciele mło­
dzieży akademickiej, w ciągu ub. 
soboty i niedzieli, przeprowadzili 
szeroką akcję propagowania idei 
To w. Przyjaciół 
Wyższych oraz 
sprzedaż cegiełek 
lach publicznych.

Przeprowadzona w terenie akcja 
przysporzy woj. Oddziałowi TPM 

SW fundusze, które obrócone zosta 
ną na pomoc materialną dla nieza­
możnej młodzieży akademickiej.

(mag)

niedzieli, 
propagowania

Młodzieży Szkół 
zbiórki uliczne, 
i nalepek w loka

Wybkny dziaUcz hitlerowski 
baron Schroeder 
„skazany“
TELEFONUJĄ NAM:

BERLIN. — Szerokie echa w pra­
sie niemieckiej wywołał wyrok, 
mocą którego znany bankier, baron 
Schroeder został skazany przez sąd 
denazyfikacyjńy na 3 miesiące wię- larska drużyna harcerska przepro* 
zienia i 1500 marek grzywny.

Dzienniki berlińskie ujawniają, 
że Schroeder zorganizował w stycz­
niu 1933 reku pamiętne spotkanie 
Hitlera z Papenem, popierając czyn 
nie opanowanie władzy w Niem­
czech przez hitlerowców.

Monety krzyżackie
i zygmuntowskie 
w darze dla Muzeum

Jak wiadomo, instruktorska żeg«

ŻYWE DZIEJE WARMIŃSKIEJ WSI
82~l.elai August Falkowski
najstarszy mieszkaniec Purdy

irozmawią z wysłanniczką „Życia“

wadzała w swoim czasie odgruzo* 
wywanie ul. św. Wojciecha (na* 
przeciwko gmachu Drukarni Pań» 
stwowej) w Olsztynie.

W trakcie pracy harcerze natra* 
fili na kasetkę, w której oprócz 
spralonych marek niemieckich zna­
leziono kilka przedmiotów o war­
tości numizmatycznej.

Są to monety i medale, m. In. 
kilka monet z okresu krzyżackie* 
go oraz z czasów Zygmunta III.

i Przedmioty te przekazano do dy* 
■ spożyć i muzeum mazurskiego w 
i Olsztynie, (z.a.)

było to w pierwszych dniach woj­
ny, gdy usłyszał nagle gwałtowne 
dobijanie się do drzwi i okna. To 
żandarmi przyszli sprawdzić, czy 
nie ma u niego jakiegoś zebrania.

Na występy świetlicowe we wsi Duża Purda, o których pisaliśmy Ale ponieważ nic nie znaleźli, więc 
posłuchać poi- nawymyślali tylko że nie wolno 

słuchac radia z Polski i zabrali Fal 
kowskiego razem z aparatem do 
gminy.

i Tutaj przesiedział zamknięty dwa 
, dni, potem zawieźli go do Olsztyna, 
ale nie mogli mu udowodnić żad- 

— Szkołę zorganizował p. Jaśko, nego „przewinienia“, więc tylko na-

ostatnio, przyszło też kilku starych Warmiaków, aby
skich piosenek i popatrzeć na żwawe, ludowa* tańce. Przyszedł też i 
najstarszy mieszkaniec Purdy, 82-letni August Falkowski, z którym 
ucięliśmy sobie krótką pogawędkę, korzystając z antraktów między j 
poszczególnymi punktami programu.

wysokim 
wyrazie 
niebies-

I
Dowiadujemy się. że władze wo« wtedy nie było 

jewódzkie otrzymały od władz cen 
tralnych nowe zarządzenie w spra 
wie koncesjonowania przedsię« 
biorstw typu rzemieślniczego.

Ce’em tego zarządzenia jest upo­
rządkowanie tej dziedziny życia go 
spodarczego przez wyeliminowanie 
zeń wszelkich elementów nie facho 
wych i nie solidnych. (1)

August Falkowski jest 
starcem o szlachetnym 
twarzy i zblakłych nieco, 
kich oczach. Urodził się w Purdzie 
i tutaj ongiś chodził do szkoły. Do 
polskiej jeszcze szkoły.

— Tej szkoły, co dzisiaj, jeszcze 
-mówi staruszek 

— była tylko stara szkoła, koło koś 
cioła.

— Wtedy to dużo do szkoły cho­
dziło (i tutaj zadziwia nas staru­
szek doskonałą pamięcią) — od 
Wajnerta chodziło dwoje dziecia­

ków .od Szulca troje, od Orłowskie 
go dwoje — sypią się nazwiska, jak 
z rękawa.

ZWM-owcy wzywają do wyścigu pracy 
wszystkie organizacje 

młodzieżowe ‘ . jennych, leży w naszym interesie, 
T_ . , gdyż przyśpieszy proces odbudowy
Hasło współzawodnictwa pracy naszego województwa i przyczyni 

. . ' . , się znacznie do wzmocnienia nasze

a potem był nauczyciel Kosiński, wymyślali tak okropnymi wyraza- 
a jeszcze później Jankowski — ki­
wa głową stary Falkowski — Dzi­
siaj nie ma już z nich nikogo. , ____________

Falkowski jest stolarzem. Wędro- mocno. Dzisiaj trochę pracuje i ja- 
wal trochę po świecie z tą swoją koś pomalut.ku żyje. Rodziny nie 
majsterką. Był w Kwidzynie, Berli ma żadnej, bo nie był żonaty, 
nie i w innych miastach, ale prze- > 
ważnie siedział w Purdzie. Jeszcze ’ 
i dzisiaj, chociaż słabo widzi i sił 
wiele ne ma, ale co koma potrzeba, 
— to „zryehtuje“ dobrze.

— Potem szkołę zamknęli — opo- ‘ 
włada dalej Falkowski — ale „Ga­
zetę Olsztyńską“ dużą czytało, a po 
polsku mówili wszyscy nadal. Sam 
Falkowski chodził zawsze na pocztę 
po gazetę. Czytał też „Pielgrzyma“ 
i „Przyjaciela“.

Staruszek trochę nie dosłyszy, a 
ja nie zupełnie mogę nadążyć za to 
kiem jego myśli, bo wspomnienia 

i jego przypominają luźne, stare i . 
zblakłe fotografie, które obcemu 
trudno ułożyć w albumie w chrono 
logicznym porządku. ’ t\. ■.

jeszcze później Jankowski — ki mi, jakich on jeszcze, jak żyje, nie 
słyszał i puścili wolno.

| Wojna zniszczyła Falkowskiego

Kurs dla kierowników 
świetlic

Staraniem Wydz. Oświaty Doro« 
słych Kuratorium okr. szkolnego 
olsztyńskiego zorganizowany został 
2=tygodniowy kurs dla l;i“C"T_i' 
ków świetlic. Kurs 
We wtorek 11 bm. i . 
boty 22 bm. i liczy przeszło 30 u* 
czestników spośród 
a także młodzieży 
botniczej.

Zajęcia odbywają 
do późnego

— Miałem matkę i siostrę na u- 
trzymaniu ,to pie mogłem już trze­
ciej kobiety do domu wprowadzać 
— mówi ze smętnym półuśmiechem.

Kiedy na pożegnanie zapraszam 
go do Olsztyna, kręci z powątpiewa 
niem głową. Postara się, ale chyba 
dopiero na wiosnę. A teraz to bar­
dzo prosiłby o kalendarz, aby mieć 
co czytać w zimie. Napewno Insty- j 
tut Mazurski nie pozwoli staruszko ' 
wi zbyt długo na to czekać, (ni) <

kierowni* 
rozpoczął się 
potrwa do so*

nauczycielstwa 
wiejskiej i ro*

się od godz. 8 
wieczora, z krótką 

przerwą obiadową, i obejmuj wy» 
kłady teoretyczne i poglądową na* 
ukę tańców, inscenizacji, gier, pid* 
senek i t. p.

Uczestnicy kursu mieszka'ą w 
odremontowującym się gmachu 
Gimn, i Liceum dla Dorosłych, 
gdzii- również odbywają się wykła- 
dy. (ni)
IlllllllllllllllllllllllllllllliHIIIIIIIIIHIIIIIIinilh'illllllllllllHIIIIIilUllllllllllliy

społeczeństwa
z wojskiem

blem gospodarki miejskiej 
strony samych mieszkańców i w 
stosunku do ich odcinka ulicy.

Wiemy, że dozorców domowych 
jest w Olsztynie b. mało, tak mało, 
że ich udział w tej akcji 
praktycznego znaczenia, 
stratorowie zaś domów ____
niemal nieuchwytni i z tytułu swo­
ich funkcji nie mogą być nawet o- 
barczani wykonawstwem w ’ tej 
dziedzinie.

Zarząd Miejski nie posiada po­
ważniejszych środków finansowych, 
ani odpowiedniego aparatu ludzkie 
go, żeby mógł sprawnie i powszech­
nie akcję tę przeprowadzić.

Pozostają więc tylko sami miesz 
kańcy (względnie instytucje), któ­
rych musimy obciąśyć obowiązkiem 
posypywania chodników i jezdni 
(tych ostatnich raczej tylko na 
pi""-triach i na pochyłościach).

Żeby jednak obowiązek ten Lyl 
praktycznie wykonywany — musi 
być zapewniona odpowiedzialność 
ze strony komitetów domowych jak 
i opornych, nieuspołecznionych lo­
katorów, którzy chcieliby się wy­
łamywać z zarządzeń komitetów.

Ze swej zaś strony Zarząd Miej­
ski musiałby zorganizować dostar­
czanie komitetom piasku, gdyż sam 
popiół nie wystarczy na pewno.

Najwyższy czas pomyśleć o tych 
sprawach, aby mieszkańcom za­
pewnić w zimie bezpieczeństwo ru­
chu ulicznego. Wł.M.

nie ma 
Admini- 

sa znów

podjęła młodzież ZWM-owska, za- , • “ -
trudniona w parowozowni olsztyń- g£ stanu^ posiadania“ Ttko? 
skiej.

i Delegacja robotników ZVfM-ow- 
ców z warsztatów i parowozowni 
olsztyńskiej została przyjęta przez 
ob. wojewodę mgr Jaśkiewicza, któ 
remu zameldowała swe przystąpie­
nie do wyścigu pracy, wzywając 
inne organizacje młodzieżowe, jak 
OM TUR, „Wici“ i Harcerstwo.

Apel ZWM-owców nie powinien 
pozostać bez echa. W wyścigach 
pracy mołdzieży innych miast Pol­
ski, nie może zabraknąć i młodzie­
ży olsztyńskiej.

Zdwojenie wysiłków w pracy nad 
realizacją Planu Trzyletniego, w 
pracy nad odbudową zniszczeń wo-

I

jak to we ua o«».
Rozalię, słuchał Falkowski radia, a Reszel i Susz

Miejski Komitet Pomocy Zimowej
ukonstytuowany

Pod przewodnictwem preżesa

y/twm

Hania

jest stenoptypistką

Jest nie fyfto debrę #r«- 
cownicę, l«ci pssiasle tak­
że dar zierlnrwenis sobie 
ludzi. Jei «cwnefrzne zo- 
dowaleni# wypływo ze 
«wiadomości, zo cero im 
jesf zawsze «wiato i młoda 
Umożliwia |o| (o doskonały 
Środek do stałego pieleg- 
nawania car,' - krem m» 
łowy i puder .Anido".

C....

Wczoraj na targu

Dużo drobiu i królików
CO’ 
by® 
po= 
niż

! gruntowego w tym miesiącu znacz- 
nie wzrosły, co należy przypisać

; współpracy aparatu podatkowego z 
1 władzami wojewódzkimi i ich od­
powiednikami w terenie, oraz prze­
prowadzonej konsekwentnie zasa­
dzie współzawodnictwa.

W pierwszej połowie bm. na po­
czet planu miesięcznego \vpłynęło 
900 ton zboża. Wyróżniły się powia 
ty Lidzbark Warm., Morąg, Reszel 
i Susz.

' Na specjalne wyróżnienie zasługu

W odbytej w Olsztynie konferen­
cji pełnomocników powiatowych oo 
spraw podatku gruntowego uczest­
niczyli przedstawiciele władz cen­
tralnych, a w ich liczbie główny 
pełnomocnik rządowy dyr. A. Mierz 
wiński, jego zastępca ob. Skibniew- 
ski oraz kilku inspektorów gł. peł­
nomocnika.

, Z ramienia ■ władz lokalnych w -
konferencji wzięli udział nowy peł- je miasto Węgorzewo i gmina te- 
nomocnik wojewódzki ob. St. Jeż Soż powiatu Olszewo, które wyko- 

sekcje: j jego zastępca ob. Kozak. nały wymiar w 100 proc.
Ze złożonych przez pełnomocni- . Na szarym końcu figurują powia- 

ków powiatowych sprawozdań wy- ty Nidzica, Pisz, Górowo i Śzczyt- 
nika, że wpływy na poczet podatku . no. (1)

ob.Wiceprzewodniczącym zos*ał 
mgr J. Jodko ,który będzie czasowo 
pełnił funkcje przewodniczącego, 

obrano ob. W. Leleno, 
— ob. Czaudernę. 
również trzy i 
propagandową i rewi-

funkcje 
MRN ob. Kruczyńskiego odbyło się sekretarzem 

skarbnikiem
Powołań?

dochodową, 
zyjną.

Bezpośrednio po zebraniu odby­
ła się krótka konferencja sekcji do 
chodowej dla ułożenia ramowego 
planu pracy.

Mamy nadzieję. 
Komitet rozpocznie 
aktywną działalność, 
{zima już jest, (ni)

w-*—«O-—.~

właściwe zebranie organizacyjne 
Miejskiego Komitetu akcji Pomocy 
Zimowej w Olsztynie.

Na przewodniczącego Komitetu 
zaproponowano dyr. Kotowskiego, 
który w roku ubiegłym piastował 
również to stanowisko, dobrze wy­
wiązując się z przyjętych na siebie 
obowiązków. Z powodu nieobecno­
ści na zebraniu dyr. Kotowskiego 
postanowiono zwrócić się 
go w dniach najbliższych z prośbą 
o przyjęcie kandydatury.

do nie­
że nowoobrany 

niezwłocznie 
bo przecież

Dzień Olsztyna

' chyleniami ceny w dół do 450 i w 
i górę do 500 zł. ■ f

Drobiu ciągle jeszcze dużo po cc* 
nach zupę’nie umiarkowanycn: 
kaezl< po 250 do 300 zł, indyki od 
500 zł. Dość dużo również królików 
„na zabzicie“ — jak mówią sprze« 
dawczynie mazurki. Cena dużego 
kró ika 200 — 250 zł, stosunkowo 
tanio, bo będzie przecież z niego i 
skórka i pasztet.

| Na tandecie jak zwykle, pełno,

Nowe samochody pocztowe 
przywędrowały z Francji 
do Olsztyna

Sensację uliczną w Olsztynie Wj'- 
; wołało ukazanie się onegdaj kilku- 
' nastu nowych samochodów poczto- 
; wych. 
i Niezwłocznie udaliśmy się przeto 
do Dyrekcji Okręgowej Poczt i Te- 

. legrafów, gdzie kierownik samo- 
' dzielnego referatu samochodowego 
udzielił szczegółowych informacji ö 
nowym „zastrzyku“ motoryzacyj­
nym.

W ramach ogólnych transakcji 
handlowych z Francją Polska otrzy 
mała pierwszą partię zamówionych 
przez Min. P. i T. samochodów w 
liczbie 100 sztuk. Zostały one przy­
wiezione koleją do Katowic, skąd o- 
własnych siłach udały się do Wroc­
ławia. Tutai w warsztatach poczto­
wych zostały pomalowane na cha- 

1 rakterystyczny kolor „pocztowy“ i 
* wyposażone w gaśnice i komplet na . 

rzędzi. potrzebnych przy obsłudze 
. samochodów, jak lewarek, klucze- 

, itp. Ponadto siedzenia w szoferkach!

na Ra 
posies 
Raay

dzieli«

* na „zabzicie“
Im bliżej zimy i silnych mrozów, 

tym targi olsztyńskie stają się 
raz mniej liczne. Wczoraj nie 
to zbyt wielkiego tłoku, więc i 
daż towarów znacznie mniejsza 
w poprzednich tygodniach.

Na więcej było chyba cebuli
po 50 zł. kg. Jabłek — nie wiele, 
a cena dość wysoka po 70, 80, a na 
wet 100 zł za kg.

Z nabiału było dużo śmietany po głównie kołnierze futrzane i pelisy, pokryte zostały pokrowcami z moc- 
niezmienionej cenie 140 zł litr, nra* dużo przydziałowego obuwia, a po« nego płótna.
Młe po 480 zł kg. z niewielkimi eO* za tym dosłownie wszystko, (ni) Tak wyekwipowana samochody ’

I zostały przydzielone poszczególnym 
dyrekcjom pocztowym. Dla naszej 
dyrekcji przydzielono 12 krytych sa 
mochod&w marki „Renault“ dla 
przewozu ładunków pocztowych.

Cztery małe, lekkie, typu „Opel- 
Olimpia“ ciężarówki nośności do 
300 kg. każda, zużywające 9 litrów 
benzyny na 100 km„ będą służyły 
przy opróżnianiu skrzynek listo­
wych. Natomiast 8 większych .ciężą 
rowek typu „Buldog“, nośności 1 
tony każda i spalające 14 litrów 
benzyny na 100 km., będą używane 
do przewożenia i wymiany ładun­
ków pocztowych.

Maszyny te zdały już swój egza­
min, ponieważ przyszły o własnych 
siłach z Wrocławia, skąd ekipa pro 
wadząca wyjechała w poniedziałek 
w godzinach popołudniowych. Tra­
sę, wynoszącą ponad 600 km., polery 
to przeciętną szybkością 40 km. na 
godzinę.

Ten nowy zastrzyk motoryzacyj­
ny przyczyni się niewątpliwie do 
dalszego usprawnienia służby pocz­
towej na terenie naszej Dyrekcji. 
Ä V. V. . . <«•)

Od-

POSIEDZENIE MRN
Dnia 27 bm. o gohz. 

10, odbędzie się 
tuszu plenarne 
dzenie Miejskiej 
Narodowej.

Na porządku
rym m. in. budżet na 
rok 1948 oraz projekty 
uchwał o przestrzeni 
mieszkalnej i podsta« 
wach wymiaru podat* 
ku od lokali.
CZY JESTES 
CZŁONKIEM 
TPMSW?

Nowopowstały
dział Wojewódzki Tow 
Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych rozpo* 
czął akcję werbowania 
członków.

Zapisy są przyjmo* 
wane w Urzędzie Wo 
jewódzkim (pokój 51, 
I p.) w godzinach u« 
rzędowych oraz w sc« 
kretariacie Studium 
Prawno » Administra* 
cyjnego w godz. od l7 
do 18 codziennie, (magj
CHOINKI 
GROMADZKIE

W ramach 
„Choinek Gromaoz* 
kich“ w sobotę 22 bm-

akcji

w sali balowej Teatru 
Miejskiego im. St. Ja 
racza odbędzie się wiei 
ki bal jesienny, z kto» 
rego dochód przezna« 
czony jest na gwiazd« 
kę dla biednych dzieci 
wsi.
TYDZIEŃ złomu

Należy, naszym zda­
niem, sprawnie zwieźć 
złom, nagremaczony 
przez olsztyniaköw do 
zbiornic.

Szkoła Nr 2 prosi o 
szybkie zabranie zło«« 
mu, zgromadzonego 
przez młodzież, (per)
PRZYMARZNIĘTA 
BIELIZNA

Przy ul. Mazurskiej 
widzimy znów bieli« 
znę — prawdopodobnie 
przymarzniętą do sznu 
rów, bo n:e zdjętą o 
godzinie U rano, (jw-)
ŻALE I SKARGI

Dochodzą nas liczne 
żale i utyskiwania, że 
częstotliwość trolley« 
busów na trasie Dwo« 
rzec Główny = ZEOM 
została bardzo zmmej 
szona. Pozbawia to 
mieszkańców dzielnicy 
przydworcowej wygód-

nej komunikacji ze 
szpitalem woje wódz* 
kim; (j)
SKRZYNKI 
NA ŚMIECI

Zbyt długo przepeł* 
nione skrzynki ao 
śmieci stoją przy zbie 
gu u’. Kilińskiego 1 
Hugo Kołłątaja.

Ulica jest małoznacz 
na, więc wszystko się 
robi... bez pośpiechu.

• (per).
BŁOTO

Mieszkańcy ulicy Szy 
manowskiego uskarża* 
ją się na 
stałe po 
śniegu.

Istotnie 
licy, których nie spo* 
sób przebyć bez głębo 
kich kaloszy. Sprawa 
ta, jak i wiele podoo* 

• nych w tej dzielnicy, 
wymaga radykalnego 
rozwiązania. (j) <
PŁOTY LEŻĄ

Wichura poprzewra» 
cała liczne płoty na 
kolonii nad’ J. Długim 
i tak sobie leżą. Cie* 
kawi jesteśmy kiedy 
się podniosą? (m.g.) 1

błoto, pow*
stopionym

są odcinki u

Wybory władz

T. P. Ż. łączność

W akcji poboru podatku gruntowego 
wyróżniły się ostatnio
Lidzbark, Morąg,
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Wielkie ciężary—małe dochody' SPORT* SPORT* S.PORT
Trudności i troski Lidzbarka

jego kłopotach należy mieć na uwadze czysto 
względ-

Pisząc o Lidzbarku i
rolniczy charakter powiatu. Brak obiektów przemysłowych,
nie ich całkowite zdewastowanie, plasuje Lidzbark w ostatnim rzęs 
dzle naszych ośrodków miejskich, stawiających pierwsze kroki na dro 
dze do odbudowy zniszczonych przez wojnę wartości materialnych.
Zdawało się dotychczas, może w 

związku z bliską odległością, dzie 
lącą Olsztyn od Lidzbarka, że mia 
sto to znajduje się r.a najlepsze 
drodze do rozwoju i posiada w tyn 
kierunku większe możliwości od ir. 
nych ośrodków w wo ewództwie.

Podejście takie było z gruntu fa' 
«żywe. Lidzbark, niezależnie od blis 
kiego sąsiedztwa z Olsztynem, bę= 
dzie grał role pasierba tak długo 
dopóki nie powstaną na terenie mis 
sta lub powiatu ośrodki o charak 
terze przemysłowym lub przetwór: 
czym, »

Rolnicze znaczenie powiatu nie 
będzie mogło wypełnić coraz bar­
dziej widocznej luki, powstałej na 
skutek braku owych ośrodków.

Sciś’e mówiąc, Lidzbark nie posia 
da dziś ani jednego zakładu prze: 
twórczego, zdolnego ożywić miasto 
i radać mu kierunek rozwojowy. 
Odbija się to fatalnie na gospo» 
darce wewnętrznej, walczącej z co 
raz większymi trudnościami i kio» 
potami. f

DOCHODY MIASTA '
DZIŚ I JUTRO

Główmy, dochód miasta opiera się kornika, 
na podatku lokalowym i

homości, oraz na dochodach targo* 
vicy i rzeźni miejskiej. Jasne jest 
e z dochodów tych nie powstają 
ż tak zawrotne sumy, 
nożna było 
przeciwnie, 
est grubo 
^okrywane 
wych.

Stan taki,
'e przeciągać sie w nieskończoność. 
Miasto już dziś myśli o możliwość 
ciach zdobycia określonych źródeł 
dochodowych, gwarantujących jakie 
akie możliwości pokrycia wydal: 

ków.
Pierwszym takim źródłem jest 

las. W ostatnich zaledwie tygod­
niach miasto przejęło 3C0 ha lasu 
Opracowuje się w tej chwili plac 
gospodarki leśnej, który 
zależnie od decyzji Dyrekcji 
sów, na wyrąb pewnej ilości 
rowca.

Nie jest też wykluczone, że 
tyngent wyrobu będzie nieco więk 
szy od przewidywanego ze względ 
na katastrofalny stan drzewostanu 
niszczonego systematycznie prze

aby mmi 
pokryć wydatki. Wręcz. 
Gospodarka miejska

zwoli miastu na pokrycie choćby 
bieżących wydatków inwestycyj­
nych.

Drugim z kolei źródłem może być 
uruchomienie chłodni i wytwórni 
sztucznego lodu. Potrzebny tu jed­
nak będzie wkład, sięgający sumy 
500.000 zł. Brak fachowców unlemo 
żliwiał dotychczas rozpoczęcie 
bót. Mają one ruszyć dopiero 
przyszłym roku.
SZKOŁY 
PRZEDE WSZYSTKIM

Dopiero wtedy miasto będzie

ro-
w

Gospodarka miejska I dopiero wreay miasto będzie mo 
deiicytowa, a deficyly stworzyć sobie względne warun 
są z dotacji państwu» I" _ ’ ’ ’ ” j.LJ.

rzecz naturalna nie me

pozwoli.
La
su-

kon-

od nieru* Sprzedaż surowca drzewnego pf-

Wyniki zbiórki złomu
nie są zadowalające
800 ton to za mało

ki gospodarki. Na razie jednak wal 
czy z trudnościami i brakiem pie- 
mecz> na najpotrzebniejsze inwes­
tycje.

Poza wydatkami natury admini­
stracyjnej miasto utrzymuje Ośro­
dek Zdrowia oraz dwa przedszkola. 
św?adczenia rzeczowe, związane z 
utrzymaniem dwóch szkół pow­
szechnych, pięknych, nowoczesnych 
budynków, są tak poważne, że prze 
/astają możliwości finansowe mia- 
etą, stanowiąc źródło ciągłej troski 
Zarządu Miejskiego.

Wystarczy wspomnieć, że na uru­
chomienie centralnego ogrzewania 
w ulu budynkach preliminowano w 
statnlm kwartale tego roku półto- 

•a m; iona zł. Nie wiadomo przy 
y.a, czy suma ta wystarczy na po- 
-rycie wszystkich kosztów, urządzę 
oie bowiem jest zniszczone i v/y- 
maga generalnego remontu.

Tymczasem ratusz, którego re- 
mi >i 11 v ymaga niewielkiego tylko 
wkładu, czeka na lepsze czasy, a 
biura Zarządu Miejskiego mieszcą 
się nadal w budynku nieodpowied­
nim i zbyt szczupłym. Czy ratus" 
doczeka się odbudowy? Odpowiedź 
na te pytanie przyniesie nam przy­
szły rok. (il) '

Koordynacja prac i wysiłków 
w dziedzinie umasowienia wychowania fizycznego 
Plenum Woj. Rady WF i PW

Ostatnie obrady plenum Wojewódzkiej Rady WF j PW, cechowała 
głęboka troska o dalszy rozwój życia sportowego wśród najszerszych 
mas ludności, a w szczególności wśród młodzieży naszego wójewódz: 
twa, .

Obradom przewodniczył ob. wo*; SPORT NA WSI — TO PRW 
jewoda mgr Jaśkiewicz, który w ' 
słowach wstępnych podkreślił ko: 
nieczność koordynacji na odcinicu 
powszechności w. f. gdyż dotychc-za 
sowę obserwacje napawają nas pu= 
ważnym niepokojem. W dalszym 
ciągu ob. wojewoda stwierdzić mu- 
siał z przykrością brak łączności i 
kontaktu pomiędzy Woj. Urzędem 
WF j PW a Woj. Radą WF i PW, 
oraz między Oświatą Rolnicza i 
PRW. . .

Do zakończenia społecznej akcji 
zbiórki .złomu pozostało zaledwie 
kilkanaście dni. Tymczasem dotych 
czasowe wyniki akcji r.a terenie 
woj. olsztyńskiego odbiegają od 
przewidywań czynników kompeten 
tnych.

W pierwszym rzędzie zawinił Ob

r.a

Dzień Ebląga

sztyn. który w tygodniu zbiórki nie 
spełnił pokładanych nadziei wyka: 
zując bierne ustosunkowanie się ao 
akcji.

W przeciwieństwie do miasta wo 
jewódzkiego, które, zdawało by się, 
powinno świecić przykładem społe: 
cznego wyrobienia, inne miasta spi­
sują się o wiele lepiej, o czym świad 
czą napływa ące stamtąd meldunki.

Teren, co prawda, napotyka na 
i poważne trudności transportowe któ ' 
i re szczególnie odczuwa Węgorzewo ' 
j .miasto i powiat.
| Giżycko w przewozie złomu poslu 
: guje się furmankami, dostarczany* 
i mi przez sołtysów, co jest koniecz* 

nością z powodu braku środków me 
chanicznych.

, Spośród miast l erenowych naj'e* 
piej spisuje się dotychczas Orneta, 
wykazując tym samym największe 
zrozumienie akcji zbiórki złomu.

Pobieżne .obliczenia wskazują na 
to, że w całym województwie zebra 
no około 800 ton złomu, liczbę odi 
powiadająca wynikom wiosennej 
akc i zbiórki.

Ostatnie dni mogą przynieść na*

NIE SZCZĘDŹ GROSZA
Na

POMOC ZIMOWA

PRW.

SPRAWOZDANIA
Z kolei sekretarz 

dy ob. Bandrowski, 
kół z poprzedniego 
dzenia, oraz złożył 
dotychczasowej działalności Prezy: 
diuną. Następnie ob. inż, Kryński z 
ramienia komisji budżetowo s go» 
spod, złożył sprawozdanie rasowe, 
zaś insp. Matjaszczuk przeios^awił 
zebranym zagadnienia poruszane na 
ostatnim posiedzeniu Państw. Rady 
WF i PW.

Dzia'alnośc Woj. Urzędu WF i 
PV7 obszernie zreferował m r Grem 
boćki. Sprawozdanie to ze wzg'ęctu 
na cały szereg ciekawych i niezna= 
nych dotąd nam cyfr zamieścimy 
osobno.

Prace Prezydium Woj. Rady WF 
i PW przedstawił kpt. Śzyrmer, któ 
ry podkreślił, że największą bolącz 
ką jest brak ludzi do pracy społecz 
nej. Nieodzownym . jest, pobudzić 
do życia powiatowe rady WF i PW.

Z PRZESZŁOŚCI
(Od naszego korespondenta)

W Jagodowie, gm. Łęcze, istniała 
już w XV w eku po'ska szkolą. Mia 
ła ona’ charakter wędrowny: nauka 
odbywała się kolejno u każdego 
wieśniaka (po 2 tygodnie). Przenoszo: 
no również urządzenia szkolne, skła 
dające się z długiego siołu i ław. 
W czasie lekcji nauczyc el siadał 
na jednym końcu stołu, a po obu 
stronach stołu dzieci. Nauka była 
prosta: czytanie i śpiew pieśni reih 
gijnych, katechzm. Pisania i ra* 
chunków uczono w drugiej klasie. ( tężenie zbiórki, szczególnie’'ze~s:ro-

(mx) ■ ny młodzieży szkolnej. (abo)
*—-o® o---- -

Zespól uczniowski wystawił„Dziady“ 
w Szczytnie

(Od naszego korespondenta)
Z inicjatywy dyrektora koeduka­

cyjnego gimnazjum ogólnokształcą­
cego w Szczytnie w ubiegłą nie­
dzielę została odegrana przez ze­
spół uczniowski II część „Dziadów“ 
A. Mickiewicza.

Misterium ludowe poprzedziła 
przedmowa dyrektora Gimnazjum,

Harcerze pomagają
przy kopaniu buraków

Harcerze hufca lidzbarskiego pra 
cowali przez 2 tygodnie przy kopa: 
niu buraków cukrowych w maj. 
Nowy Dwór, przyczyniając się wy 
datnie do terminowego wykopania 
buraków, a tym samym do uchro« 
nienia ich przed zmarznięciem.

Również hufiec harcerski w Mo: 
rągu pomagał przy kopaniu bura­
ków cukrowych w maj. Liceum 
Rolniczego.

Po zakończeniu prac majątki 
wpłaciły, odpowiednie sumy do ka= 
sy hufców na potrzeby ogólne..ęni)

'■ oraz krótki referat, objaśniający 
treść „Dziadów“.

' Samo wystawienie „Dziadów“ na 
leży zaliczyć do najlepszych przed­
stawień, oglądanych dotychczas w 
Szczytnie. Właściwa dekoracja, bar 
dzo dobra charakteryzacja i gra 
młodych aktorów, doskonale wczu- 
wa-ących sie w swoje role, pozosta­
wiły na widzach niezatarte wraże­
nie.

Dochód z przedstawienia przezna 
czono na dożywianie młodzieży gim 
nazjalnej.

• Mieszkańcy Szczytna, pozbawieni 
ciągle jeszcze kina i rozrywki kul­
turalnej, oczekują od młodych akto 
rów dalszych pomyślnych osiągnięć 
scenicznych, (wk.)

Wypadki i przestępstwa

CO I
IBS. JARAG5EA 

.jlSołni&rz i bohater" godz, 
KING „POLONIA* 
„Wilki morskie“ godz. 18. 
ONO „MAZUR*

19.30.

Głos zabierali także prezesi O.Z. 
P.R. ob. Rusiecki oraz O.Z.P.N. ob. 

, Medyński.
PRZEMÓWIENIE 
OB. WOJEWODY

Na zakończenie dyskusji i kon: 
cząc obrady Plenum Woj. Rady WF 
i PW przemówił ob. wojewoda 

' mgr Jaśkiewicz, kładąc szczególny 
nacisk na organizacje młodzieżowe. 

1 Absenc.i tych organizacji me moż» 
na w dalszym ciągu wierowac. 
trzeba koordynacji wszystkich wy* 

'■ siłków. Pracy jest dużo. Nie może 
; być mowy o rachitycznej działal- 
;' ności klubów czy związków. Nad 
'; tym musi czuwać Woj. Urząd WF 
■ i i PW.
; • Zamykając obrady, ob. wojewo» 
i da dodał, że dużą uwagę na’eży 
’ zwrócić na sporty małokesztówne, 
• co pozwoli rozwinąć akcję umaso: 

’ wiania sportu wśród młodzieży.
; Drugie plenum V7oj. Rady WF 1 
: PW zakończyło swe obrady. Wy: 

ciągnięte wnioski, a było ich dużo, 
posłużą do dalszej intensywnej pra 
cy, która zrealizowałby w nońco» 
wym etapie program Rządu Polski 
Ludowe w dziedzinie umasowienia 
i powszechności w. f. i spor-u.

(tko)

Turniej szachowy trwa
Jak już podawaliśmy, od ki’ku 

dni trwa turniej szachowy ŚKS. 
Ogółem na starcie stanc’o 15 za* 
wodników. Rozegrano dotychczas 
22 spotkania, pozostało jeszcze o» 
koło 1S0.

Do f sensacji należała porażka 
Honnegó z Süssem i Karpińskiego 
z Główczykłem. Niewątpliwie dal­
sze rozg’-ywki przyniosą nowe sen: 

i 5ac-ie. (at),________ _______________

Jeśli chodzi o wieś to ro’ę decy» 
dującą do spełnienia na po.u WF 
i PW mają hufce PRW. Koniecznym 
się staje problem kontroli klubów 
i związków pod względem celowo* 
ści ich istnienia, sposobu pracy o* 
raz rozwoju. Kpt. Szyrmer zapew* 
nił, że Woj. Rada WF i PW przyrze 
ka pomoc w uzyskaniu, funduszów 
tym klubom, które realizują has a 
umasowienia 1 powszechności w. X.

Szczcgó nie ważną kwestią, od 
której uzależniony jest dalszy, szyb 
szy rozwój w. f. jest współpraca z 
Woj. Urzędem WF i PW.
SPORT ŻEGLARSKI

O bolączkach w sporcie żeglar« 
skim i braku jakiegokolwiek planu 
prac na tym odcinku mówił ob. 
Matjaszczuk. W swoich wywodacn 
ob. Matjaszczuk posunął się ac 
twierdzenia, że sytuacja, na tym oa 
cinku sportowym jest bardzo poważ 
na. Konieczne jest stworzenie pla­
nu odbudowy obiektów wodnycn, 
nie zaś błądzenie, jak dotychczas 
po omacku. Należy zwrócić dużą u* 
wagę na atrakcyjność naszego tere* 
nu, a tym samym na rozwo wszysr 
kich gałęzi sportów wodnych.

W toku dyskusji głos zabierali 
mjr Giedgowd, ob Garstka, który 
zwrócił się z apelem, by reprezeu* 
tanei wadź miejscowych’, p-odkre* 
ś’ili wagę wychowania fizycznego 
i rozwoju sportów, przez swoją u» 
becr.ość na wszelkiego rodzaju im= 
prezach sportowych.

Z ko'ei zebrani wyrazili uznanie 
•dyr. Kotowskiemu prezesowo M.o. 
Z L A. jako przedstawicie owi jeay 
i----- -IX. .
postawił na właściwym poziomie.
LEKCJE „GIMNASTYKI"

W dalszym toku obrad przedst. 
ZNP ob. Usajewicz, zobrazował sy* 
tuację na polu w.'f. w szkołacn 
powsz. Sytuacja ;est nadal krytycz» 
na, gdyż w programach szkoinycn 
brak jest ćwiczeń gimnastycznych, 
a lekcja gimnastyki jest najczęściej 
zastępczą, wynikłą z powodu me* 
obecności nauczyciela innego przed 
miotu.

Prezydium Ra® 
odczytał proto«i 
wainego poste» 
sprawozdanie z #-

Brawo „Łuczanka“ ■
uprzejmości
cno. Organizował go Związek 
wodowy Pracowników 
czych.

Miejmy nadzieję, że wpłynie on 
dodatnio na dalszy wzrost uprzej­
mości w stosunku do klientów ze 
strony personelu placówek spół­
dzielczych. zem.

Wyniki konkursu 
w sklepach spółdzielczych

Jak już podawaliśmy, na terenie 
naszego województwa zorganizowa 
ny został symaptyczny konkurs u- 
przejmości w sklepach spółdziel­
czych.

Klienci przez wrzucenie w ozna­
czonym dniu konkursu kartki „tak“ 
lub „nie“ do urny mieli wyrazić 
swoje zadowolenie lub niezadowo­
lenie z obsługi sklepowej, z jej u- 
przejmości, z całokształtu jej sto­
sunku do kupujących.

Sąd konkursowy, do którego we­
szli ob.ob. Kruczyński, Koczon, Ho- 
molicka, Staroń, Knittel i Jankow­
ska, przyznał w grupie A pierwszą 
nagrodę w wysokości 10 090 zł ze­
społowi sklepowemu Nr 3 spółdz. 
powszechnej „Łuczanka“ w Giżyc­
ku. Zespół ten uzyskał 516 głosów 
przy 100 proc, głosów „tak“.

' W grupie B największą ilość gło­
sów (233) otrzymał zespół sklepowy 
Nr 2 spółdz powszechnej’w Giżyc­
ku przy 100 proc, głosów „tak“. Śąd 
konkursowy jednomyślnie przy­
znał zespołowi temu drugą nagrodę 
w wysokości 5 009 zł.

Trzecią i ostatnią nagrodę otrzy­
muje w grupie C zespól sklepu Nr 
17 spółdzielni spożywców ..Mazur“ 
w Olsztynie. Otrzymał on 231 głosy 
przy 100 proc, głosów „tak“.

Do konkursu zgłosiło się 41 ze­
społów sklepowych w całym woje­
wództwie. Zakwalifikowano ich je­
dnak 39, z czego 27 zespołów w gru 
pie A, 6 zespołów w grupie B i 6 
zespołów w grupie C.

Konkurs, jak wynika z powyższe­
go, był ciekawy i obesłany dość mo

Za-
Spółdziel-

Co uczyniłeś
nego Związku który lekkoatlętyKę Ągy POMOC MŁODZIEŻY Dostawił na właschwm ‘mi.<

AKADEMICKIEJ!

Stan pogłowia żywego inwentarza
stale wzrasta |

Stan pogłowia koni w naszym wo 
jewództwie wzrasta stale z miesią­
ca na miesiąc, jakkolwiek wciąż je­
szcze dalecy jesteśmy od koniecz­
nej, najniższej normy — 1 koń na 
jedno gospodarstwo.

W chwili obecnej, wg. danych 
miejscowego Zarządu Zw. Sam. 
Chłopskiej, liczba koni na naszym 
terenie wynosi ok. 53.000 sztuk.

IJość bydła rogatego dosięga 88.000 
sztuk, trzody chlewnej 64 090 szt., 
owiec — 35.009 szt., królików 17.100 
szt., kóz 10.200 sztuk.

VZ liczbie 88 tys. sztuk bydła ro­
gatego przytłaczającą większość, 
mianowicie ponad 99 proc, pogło­
wia stanowią krowy i jałówki. Roz­
poczęte niedawno temu zakupy z 
kredytu państwowego — 200 mil. 
powiększą stan bydła rogatego 
93.000 sztuk. (1.)

Już kursuje pociąg 
na nowootwartej linii 

(Szczytno-Ruciany
W związku z przystosowaniem 

budynku kolejowego dla potrzeb 
ruchu na st. Ruciany i wobec ukoń 
czenia prac drogowych na odcinku 

| Pupy s Ruciany, z dniem 15 ban. zo 
stała wprowadzona komunikacja o- 
sobowa na linii Szczytno — Rucia­
ny przez Pupy.

Pociąg osobowy odchodzi

Zarządu Zw. Sam. 
liczba koni na naszym zł. 

do

Milionowa
transakcja

Żarz. Zw. Sam. Chł. zawarł z 
Oddziałem Okręgowym Wymiany 
Towar. PKP w Olsztynie umowę 
na wyłączny wywóz z terenu nasze 
go wo ewództwa całej ilości siana 
i słomy — do innych województw 
Polski.

Oddział Okr. Wym. Tow. będzie 
•'■''■'"'wał sia^o i słomę od spół: 
dzielni Sam. Chł. z warunkiem do­
starczeń, a zakupionych iości do 
najbliższych stacji załadunki^.

Z uwagi na ogromne nadwyzld 
wvrn:/-innych nroduktów ie=t to 
transakcja, która wymagać będzie 
oj Komrahen a uruchomienia na 
ten cel wielomilionowych kredy* 
tów. (1)

*

SIEDMIU KRADZIEŻY ŻARÓWEK 
dokonała nleletnia zładzlejka

W dniu
resztowała ___  _______
letnią Genowefę Gołosowską, zam.

Szczytna o godz. 21.40, przyjazd do 
Rucian o godz. 23.08. Powrót z Ru- 
cian godz. 3.15, przyjazd do Szczyt­
na godz. 4.44. Pociąg towarowo - o- 
sobowy odchodzi ze Szczytna o 
godz. 10.25, przyjeżdża do Rucian o 
godz. 12 51. Powrót z Rucian o godz. 
14.05, przyjazd do Szczytna 16.21.

Jednocześnie zostały odwołane 
wszystkie pociągi, kursujące na od-

ze cinku Szczytno — Pupy, (j)

po 
zł
20
po

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne: osobiste, 

szuki wania rodzin, zguby po 
15 za słowo. Handlowe po zł 
z® słowo. Poszukiwanie pracy 
zł 10 zr słowo.

OgłttSaeftJa wymiarowe: (za 1 
mm szer. 1 szpalty): za tesktem 
do 100 mm zł 35, od 101—200 mm 
zi 40; ponad 200 mm z! 4ó. W te* 
kście redakcyjnym: de 100 mm 
z i 45; od 101—200 nasn sł 
nad 200 mm zł 70.

Nekralagl: do -55 mm zł SU; od 
5!—100 mm zł 85; od 101 — 150 
mm zł 40; ponad 150 mm z| 50.

W numerach niedzielnych i 
świątecznych 30»/. dopłaty.

Za terminowy druk ogłoszeń 
Admlntstrscj» nie odpowiada.

A

REGIONALNA DYREKCJA PLANOWANIA 'PRZESTRZENNEGO
w OLSZTYNIE

poszukuje na stałych pracowników:
1) Kierownika (kierowniczki) kancelarii 

kursy adm. - handlowe, znajo-mość 1 języka obcego, pisanie na maszynie.
2) Pomocnica (pomocnik) kancelaryjna 

p°wszechne- kur’ na maazynie,
pożądane: stenografia polska.

ogłoszenia i informacje: Regionalna Dyrekcja Planowania Przestrzeń- 
__ ”eS°> Olsztyn, ul. Bałtycka 1 bud. 5, telef. 27-24. 1751-2

i UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Mława na nazwisko Uzdowski Emil 
syn Pawła ur. 28.1.1912 r. 1789-1

Fr. ZAWADZKI
Wytwórnia stempli 

Zakład mech.- 
grawerskl

X Bydgoszcz, Pomorska 13 
,eł- 2 *29 p K- ° ------ JT * .> Bydgoszcz VI 113.

Najlepsi jakość! Najniższe ceny’ 
*7 3-2_____Dostawa natychmiast!

i7 — 4, przyłapaną na kradzieży ża­
rówki z korytarza w gmachu PCK 
w Olsztynie. I

Jak się okazuje, nieletnia prze- 1 
stępczyni grasowała na terenie Ol- 

siedmiu kradzieży żarówek z ko- 
; rytarzy mieszkań prywatnych, czy 
; też lokali publicznych. |
l Zdobyte drogą kradz:eży żarówki 
Gołosowską sprzedawała na targo- 

MRĄGOWO — wisku miejskim.
“ rapth. Do czasu rozprawy nieletnia zło- 

aresz-

wczorajszym milicja a- 
w Olsztynie piętnasto-

T\^K -n/T’ ' ■ . -----  -V falUOVYVaiU lid IdClllt!w Dobrym Mieście przy ul. 1 Maja sztyna już od kilku dni, dokonując

GDZIE?

18 i 38.

częta z baletu“, 
r.Raj": „Kobieta ! 
SZYCE — „Bajka" 
na“, ORNETA 
ra Madigan“.

».ŁIW „MAZIK" <
„Wesoły pensjonat“ gofe 15, 17,15 // £> W J O 1 Iß -jg , » a ** 4* v

NA 25AMKV w
«y.tprak, t_.___ 11 11. ..
sSŚPAP Malarstwo. rv-sxmetr

... sietóelę.' 
cawartek g. 10-18. Wystawa

I p. godz. 10—15. APTEKA DYŻUR 
NA Pod Kopernikiem, Stalina 34 
«. OT.1ŁAJ2 POŻARNA— teieJ. 22-

KINO „Bałiyk* „Wiosna“. 
APTS&ä DfcßUIy&A Mariańska,!

S’XRAÄ POLARNA • ■: 
? esyr-yjy dobę

OSTRÖDA „Swśt* „Niewidzialny' 
detektyw". KĘTRZYN „Cas!no: — 
„Pontcarral“, GIŻYCKO „Wanda": 
„Serenada w doi. słońca", LIDZ: i 

..Maria T-uiza“ | 
BISKUPIEC — „Polnnia.“: „Dziew»'

ŚRODA, 19 bm,
6.00 Sygnał czasu, 6.05 gimnasfy: 

ka, 6.15 wiadomości, 6.20 muzyita, 
7.00 dziennik, 7.15 muzyka, 8 20 
informacje, 10.40 ,Przeg’ąd wyda: 
rżeń międzynarodowych“, 12 03 w.a 

| dcmości, 12.15 muzyka, 12.30 kon: 
cert d.a młodzieży, 16,00 dzienniK, 
16-35 „o murzynku Sambo i czte= 
rećh tygrysach“, 17.20 aiu.dycja roz: 
rywkowa, 18 00 ..Między wschodem 
a zachodem", 19.00 „Międzynaroao 
wy dzień studenta", 19.10 auaycja 
d’a wsi. 19 30 Franciszek Schubert, 
20 00 dziennik, 21.00 audycja Cho: 
pinowska, 21.30 „Reportaż z nad 
Wołgi', 21.50 muzyka, 22 00 muzy­
ka taneczna, 23 20 .Trzy ulubione 
poematy symfoniczne".

Z 03625

sama", BARTO- czasu rozprawy nieletr
Młodość Ediso’» dziejka osadzona została w 

„Lutnia": „Elwi: cie. (z)

Koło ZZPS
w Braniewie

(Od naszego korespondenta)
W Braniewie zostało zorganizo­

wane koło Zw. Zaw. Prac. Spół­
dzielczych, liczące 43 członków.

Na czele zarządu koła stanął ob. 
Marian Książek, (b)

Odpowiedzi Redakcji
W.G. Olsztyn. Uwagi o brakach 

komunikacyjnych tej dzielnicy są 
zupełnie słuszne. Do sprawy tej po­
wrócimy niebawem ponownie.

Kat. L. Morąg. Niestety, materiał 
nie do wykorzystania.

Ryszard C. Susz. Fundusz Apro- 
wizacyjny został powołany do ży­
cia w jesieni 1945 r.

1

TRANSPORTOWCY
Zarząd Oddziału Związku Zawo­

dowego Transportowców w Olsz ty: 
nie wzywa wszystkich członków na 
szego Oddziału na nadzwyczajne 
walne ^zgromadzenie w dniu 23-go 

boru delegatów na Kongres Krajo-
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 

-yj--; 4 przez RKU
Ostrowiec na nazwisko Drąg Józef 

ni ' 1 ur’ 1925 r- zam- Oł-
1802-2 • sztyn ul. Jagiellońska 48. 1795-1

! REGI ONALMlymAllwmf FMMEGÖ”
| , 4 w OLSZTYNIE

poszukuje na stałych pracowników:
1 Prawnika ew. handlowca — do Oddz. Ogólnego, 

i; 1 Geografa (antropo-) ew. Geogra fa - ekonomistę ew. Geografa-
1

bor?? ?2?„y..Ce,l“.y.y pjestracyjną wydaną
— . ----- o--- ... vjw1 L/ObXUWlCV lid J

wy. Stawiennictwo obowiązkowe. I «syn Stanisława 
1802-2 • SZtvn ul. .Tarowi

II
KWASZARNIA kapusty, ogórków, 
oraz suszarnia owoców A Błaszczyk 
w Biskupcu woj. Olsztyn, poleca 
swoje eksponaty w dowolnej ilości.

■ 1798-2
1 —- -----------------------------------— 4
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszu- . 
kuje pokoju, bez mebli. Wiadomość 
Olsztyn ul. Warmińska 18 m. 5. 1799

SPRZEDAM kredens kuchenny, 
stół, łóżka. Wiadomość: Orkana 14 
parter. 1800

PRZYBŁĄKAŁ się źrebak. Wiado­
mość: Stara Wieś — Kolonia gm. 
Sz.ombark pow. Olsztyn — Umier- 
ska Jadwiga. 1801

it

do Oddz. Ogólnego.
cjologa - do Oddz'. Studiów?’““ -- ------- --
Inżyniera Architekta, ew. Miernictwa, lub Geografa — do Oddz. 
Planu Regionelnego.
Inżyniera Architekta - Urbanisty — do Oddz. Planowania Miast
ÄS» wltekta’ eW> Miernic‘wa, ew. Rolnictwa - do Oddz.

Zgłoszenia i informacje: Regionalna Dyrekcja Planowania Przestr^en- 
nego, Olsztyn, ul. Bältycka 1 bud. 5, telef. 27-24. 1752-2

"'"■".■J 1 ...-i'.'ä1 JL-lj-L-UiFtijii.i. Jfi U'. .«

i
1
Planowania Wsi,

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty Nr 276 wydany przez wła­
dze niemieckie w Goniądzu pow. 
Białystok oraz kartę RKU wydaną 
Kętrzyn n-a nazwisko Wałuszko Wa­
cław ur. 1927 r. 1792-1
ä r a a a h a u n a'a s a a a s' ■“

Czystość -to zdrowie!

4-


